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C e l o m a ?

To, co się obecnie dziiejc, -jest poproutiu me-
WlPitt.............. 1 "  ............

Dem onstracyjne .potifejmowanie faszystów 
włoskich w Polsce jest aktem  politycznym, 
l" tor ego se-nsu trudno dociec. „W ielka rada“ fac 
^zystowska w ypow iedziała snę za rew izją trak  
tatów pokojowych., k tórym  PUisfca zaw dzięcza 
'Vą niepodległość. Mussolini finansuje ruch 

hitlerowski w Niemczecai, dążący  do odieibia- 
aia Polsce Pom orza i Górnego Śląska. P o lity 
ka zagraniczna W łoch faszystow skich jest w y
raźnie zorjentow ana przeo-w Francji, do tych
czasowej sojusznicy Polska.

Jak  to w szystko  się rym uje z braterstw em  
hinędzy sanacją a  faszyzm em  w łoskim ?

A b ra te rs tw a  to objawia się w  sposób nie 
Pozostawiający wątpliwości. Nietylfco się fa
szystów wtosiKich ostntacyjnie obwozi po Pol
sce i oficjalnie uigaszoza, lecz naw et konfisku-, 
ie się k ry tyczne o .n ich  głosy p ra s j ,  jato to 
“Czyniono w św iątecznym  num eizo naszego 
dziennika T raktuje się zatem  organizację fa- 
zystów  włoskich jato „zaprzyjaźnione; .pań

stw o"?
Jaki w  tern ceł?  Jak to zrozum ieć w zesta

wieniu z racja stanu Rzeczypospolitej Pol- 
P fe j?

W szak po pożyczki jeżdżą ustaw icznie pip. 
Koc, Ktihn i Zawadzki do — P aryża . A stale 
siedzi w  P aryżu  oiożtorómii pieniędzmi opłaca
my :P. Targoiwskii w tym  ceł u, aby się tam  s ta 
rać o pożyczki dlla Polski. Czemu w P aryża .

.4 Pie w  R zym ie? C^em u? Rzecz prosta, dla- 
$ 80, że najmniejszej nie - by łoby  nadziei o- 

■ ^ym ania  jakiejkolwiek pożyczki z tak ubo- 
Efiego kraju, k tó ry  mógłlby być jedynie tylko 
Niżnikiem, nie zaś wierzy ci-ełem. Oto oowód 

którega trzym a się p. Targow skiego nie w 
wzym ic,'lecz w bogatym  P aryżu .

A rów nocześnie zaiwiera się b ra te rs tw o  z 
v tesU m i faszystam i. Czy to  m a na ceiu przy- 
1 'źnię, dla Polski usposobić Francję . uczynić 

skionniejszą do o tw arc ia  sw ych serc  i 
sWyoh kas państw u polskiem u?
1  Dzy sojusz z W łocham i m a nam  zastąpić 
^ihsz z F rancją?  Jaki w tern, o d  i jaka korzyść 
^  PołsK.1? Do czego to  zm ierza1?

nam to toto wytłómacz.y, bo m y tego 
sb .a  zrozum ieć nie możemy.

U ' skrętowy Krakowie, Wydtziat IV kurny. Dnia 
Mtj 19J2 r. IV Pr. 60/32. Sąd okręgmwy w Krako-
wysl odział IV kanny, na posiedzeniu niedawnemu po
Kt ’ ac*»-nłu wniosku Prokturaitoi a Sądu okręgowego w 
Uqv w; d.at w dniu dzisiejszym następujące poste-
tiroc Sft' *' Zatwte-rdza się po myśli §3 189, 493 austrj. 
&tWo UIy k‘arne,i zarządzoną i wykonaną przez Staro- 
*e»f .5ri dz,kie w Krakowie Jconii&ka .yDzienuika Ludo- 
Ir 4rt ^r. L06 z datj 12 maja 1932 z powodu treści.

łu z-a mieszczonego na stronie 1 pod tytułem 
to s,._ *--H KOŚCUSZK od słów „Nie prze widział"

01y >• dojdzie do teko1', albowiem tireść tych ustę-
*rt, ^ a'”‘era znamiona występku z §§ 491, 493 u. k. i 
&kh'ą6tfcwy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dzuip.; 2) 

2,311,1 eszezonego na stronic 2 pod tytułem 
koń ‘ SANACJI * od słów „Polska demokracja" 

ca' aibowern treść tego artykułu zawiera zna- 
11 Mistępku z § 300 uk. —i II. Zakazuje się dalszego

Kompresja czy kompromitacja?
Gdzieindziej zrobiłoby się w podobnem do na* 

»*ego położeniu inaczej. W takich warunkach, gdy 
poprosłu chodzi o „być czy nie bj ć“, gdy staje się 
przed eweiuualnością: bankructwo ma zewnątrz 
ozy wewnątrz, żaden rząd nie poszedłby własną 
drogą, lecz zapytałby o zdanie przedstawicielstwo 
ludowe, zwołałby parlament dla wspólnego obmy
ślenia środków zaradczych. U nas najcięższe de
cyzje zapadają na herbatkach, naróa dowiaduje 
się o nich ze sprawozdań z obrad zjazdu turysty
cznego.

Sytuacja wygląda tak: u cli w aiuny pi zez więk
szość sanacyjną budżet na r. 1932/33 w wysokości 
2.470 mil jonów zl. już w pierwszym miesiącu swe
go wykonywania okazał się nierealnym. P ierw 
szy ten m icsiąc: kwiecień zamknął się deficytem 
„rachunkowym" 4 mil jon ów, w rzeczywistości 34 
mil jonów, gdyż di dochodów wstawiono pożyczkę 
w banku Polskim. Ten audżet stworzył i bronił w 
Sejmie wiceminister skarbu p. Starzyński, a jeden 
z jego najwybitniejszych współpracowników (p. 
Borowicz w „Polsce Gospodarczej") j.uż m parę ty 
godni przedtem z ołówkiem w ręku wyliczył, że 
więcej jak 2.000 miljonów — i tu wysoce opty
mistycznie — zebrać się mis da.

Wedl? oświadczeń urzędowych spodziewany 
jest deficyt 270 miljonów, mimo że uchwalony 
budżet przewidywał tylko około 70 miljonów. Ten 
"deficyt mńglźtftiicńąć; "jakiś ‘=.porób.a
sunąc z niego 200 miijonow. Ponieważ przez po
większenie dochodów to się stać nie może, pozo
staje tylko jedna droga: zmniejszyć wydatki. I tu 
p. Starzyński całkiem prostolinijnie powiada: 
zmniejszymy wydatKi rzeczowe o 100 mii jonów, 
wydatki osobowe — o tyleż — pozostaje niepokry- 
tych 70 miljonów, to jest drobnostka, tyle jeszcze 
z zapasów kasowych sią wyskrobie, część zresztą 
bęazie SKompensuwana niezapłaceniem długów za
granicznych w razie ; przedłużenia muratorjum 
H oovera .

Jak sobie wyobrażają te oszczędności rzeczowe 
i osobowe? Pierwsze w ten sposób, że robi się na 
gwałt rozmaite „scalania" urzędów, od ministerstw 
począwszy. Go z tego, że przy tej r^ezii — wyraże
nie p. Matuszewskiego — padnie ofiarą razem z 
ministerstwem i reform? rolna; co to znaczy, że 
z m inisterstwa robót publicznych pozostaną strzę
py —, wyższy cel: usunięcie deficytu ma fo wszyst
ko usprawiedliwić. Jeszcze prościej wyglądają o- 
szczędności personalne; tu  m a się już udały przy-

ldad, który bez oraw jerzeo przykręca.' następ
stwami mouna naśladować; zredukowało się pensje 
raz, można i drugi raz — widocznie można, jeżeli 
się to robi. Gzy to beaaie 5 albo 10% — zaieży oa 
nożyc, któiremi będzie się budżet krajać. Że tam 
powstanie z tego tysiące rozpaczliwych - syiuacyj 
dla dotkniętych — znowu wyższy cel ni,usi być 
usprawiedliwieniem; cel, który mcuna ryło  mniej 
dr as tye zmami śroukami osiągnąć w styozniu-lu 
tym, gdy Scę ten buożet iabrykowałc.

Powiada p premjei Prystor: musi się wszystko 
zrobić, aby utrzymać podstawę złotego i Bardzo 
słuszne Założenie, ale czy ta  podstawa jest tak sil
ną, że — choćby się to udało — samo aktiie usu 
nięoie deficytu przj ezym się ao jeszcze silniejsze 
go jej wzmocnienia9 Nad całością złotego obowią
zany jest, poza rządem czuwac Bani PoisKi, a ten 
państwowej polityki nie robi, on ją  tylko nono 
mu je. A honoruje ją .ostatnio swemi zapasami złota, 
Gdy we wrześniu uh. r. funt się zachwiał, Bank 
Polski przeszedł z metody gromadzenia dewiz ja 
ko pokrycia do gromadzenia złota. Teraz idzie się 
odwrotną drogą: sprzedaje się złote : kupuje się 
dewizy. W ymagają tego zobowiązania płatnicz*. 
wobec zagranicy i lu można zacytować zdanie wy
bitnego finansisty zagranicznego, który powiada: 
Węgry już nuają moratorjum zagraniczne, Austrja 
jest na dirodzo do wprowadzenia go, iak długo po- 
t-wa az Amie pan. iwa wschodnie 1— do nich za
licza i Polskę — pójdą za tym  przy^adem ? Dla
czego właśnie w związku z tern kategorycznemu 
oświadczeniem p. Prystor a odrazu pojawiło się za
przeczenie pogłoski, jakoby rząd miał zamiar za
chowania złoi-ego tylko w obrocie wewnętrznym, 
zaś w obrocie z zagranicą przejść do inne,, walu
ty? Tu nasuwać się mogą znowu porównani? i 
ininemi krajami, w których wprowadzono ogra
niczenia dewizowe itd. — zresztą o łem u  nas jua 
głośno się mówi.

Istnieją u  nas różne zagadnienia i powstają, co
raz nowe, a szuka się ich rozwiązania w gronu 
biurokratów i to niedawnej daty, podczas gdy spo
łeczeństwo skazane jest na mi'azeni< i n? pono
szenie skutków. Powtarzamy: czy gdzieindziej oy- 
byłoby to możliwie? Robi się u  nas parodję parla
mentu przez zwoływanie konwentyklów BB, s 
tymczasem rob; się też bolesne ekspery, renty n« 
żywym organizmie, nazywając je skromnie nom 
presjami, podczas gdy w rzeczywistości są kom
promitacją całego systemu,

Prokurator zmienił s#j 3 W o r z
ZAMIAST ARON MORDKA - ARTUR MAUR\ CY

W iceprokurator sądu apelacyjnego w W arsza
wie, Aron Mordka Miller, przestał być Aronem 
Mordką, a  został Arturem Maurycym. Aron Mord
ka Miller zmianę imion przeprowadził w ten spo
sób. że wniósł podanie do sądu. Sąd przychylił 
się do prośDy p. Arona Mordni Millera i pozwolił 
mu nazywać się Arturem Maurycym Miheiem.

W  jodaniu swem wiceprokurator dowodził, iż 
noszenie imion Aron Mordka jest dla niego „u- 
ciążliwe". ,

Oawry p. Aron Mordka Miher jesl ty m /k tó ry  
opracował słynny projekt ministerstwa spiawie- 
diiwości nowej ordynacji adwokackie,,

W Kasach chorych „zapomniano^ 
o ubezpieczonych

Od I stycznia br. obowiązują nowe scuddy Ras 
chorych, któremi to statutam i zlikwidowano do
tychczasowe kasy pow iatow e i stworzouo nowe, 
okręgowe, jednolite kasy.

rozszerzania 'skonfiskowanej treść’ powyższych, a za
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w naj
bliższym r.umerze „Dziennika Ludowego" i ,w Dzienni
ku urzędowym. — III. Gaty nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. Przewodniczący: Dr. Czerny 
wr. Prezes, Sądu okręg. Ptrotokohni:. Kobylarz ,wr.

W  związku z tern przestały istnieć tymczasowa 
komisje rozjemcze, mi ano w ane dla dotycbczar i-  
stniejących Kas powiatowych. Co tej jednak pury 
nowe komisje roz jemcze mianowaiu nie zostały.

Rezultat jest ten, że odwołania od decyzyj ko- 
misarskich czy „dyrektorskich" zalegają całemi 
miesiącami ii nie mogą doczekać się załatwienia, 
bc nie ma ich kto rozpatrzeć.

Za partyjnych rządów socjalistycznych podob
ny baiagan i beztroska w stosunku do unezpie- 
ezonych byłyby nie do pomyślenia;



2 Nr. 110, Środa 18 m aja 1932

C zopna. p o p n a  i  se la , EnCzit lodzi n ie 
w o la  — mówi staropolskie przysłowie. Dzisiaj 
za wszystko wystarcz.,

„ANTONETKuU  y s s  Antoni Rothe

Ww. Siawkawsti 20.

Rozwiane nadzfe ę pożyczkowe
Na dwóch frontach czynione były zabiegi o 

uzysKanie pożyczki dla Polski: raz miano zacią
gnąć pożyczkę na dalszą budowę no-lei Górny 
Śląsk—Gdynia, którą miano zastąpić nlewpłaooną 
przez polsko-francuskie Tow. kolejowe drugą ratę 
w kwocie 300 miljonów franków; powtóre robio
no starania o pożyczkę państwową we Francji, 
dokąd ciągle jeździli różni mzędowi i prywatni 
pośrednicy. Jedna i druga pożyczka nie przyj
dzie do skutku, obie są beznadziejne.

Go do pożyczki kolejowej przy wiązy wai,o na
dzieje do walnego zebrania wspomnianego To
warzystwa, w którem wziął udział wiceminister 
komunikacji p. Czapski. Jak się okazuje, o zreali
zowaniu czy pozyezki obligacyjnej czy tymcza
sowej zaliczki ze strony skarbu francuskiego nie 
ma mowy. Z posiedzenia Towarzystwa wiadomo 
tylko, że o obydwu tych ewentualnościach była 
mowa, ale przyszło się do rezultatu, że w  obec ■ 
nycn w a r  unita cli politycznych i rynkowych o 
zrealizowaniu pożyczki niema mowy.

Go się zaś tyczy pożyczki państwowej, to zwy
kle dobrze poinformowana „Gazeta Ilandlowa" 
(Nr. z 15 bin.) donosi, że z rozmów z bawiącymi 
w Warszawie poważnymi pi zedstawicielami pa
ryskiego rynku finansowego wynika, że „nie na

leży się łudzić, jakoby można uzyskać obecnie na 
rynka francuskim jakąkolwiek. choćby nawet mi 
nimalną, pożyczkę dla Pobski. Abstrahując bo
wiem od momentów politycznych, należy pod
kreślić, że wolne kapitały francuskie na rynku 
prywatnym  wchłania obecnie przede wszy cudem 
wypuszczona ostatnio emisja obligacji Creda; 
Foncier na sumę 1600 mdlj franków, któia do tej 
pory nie została jeszcze zamknięta", poczem przy 
chodzi do fatalicznego stwierdzenia, że „wszystko 
to oświetla niezbyt optymistycznie możliwości 
rozbudowy stosunków finansowych między Fran 
oją a Polską."

Nasize położenie jest takie, że poza Francją nie 
istnieją dla nas gdzieindziej żadne możliwości 
pożyczkowe. Ameryka, która dawniej brała silny 
udział w naszych operacj ich kredytowych, nie 
Wchodzi obecnie zupełnie w racnubę. Nic w  tem 
dziwnego, gdyż — poza tamtejszem ogólnem po
łożeniem — star naszych poprzednich pożyczek 
nie zachęca tam do nowych. Oto pożyczka siab.- 
Mzacyjna z 1927 r. notuje w N. Joiku (data 15 
m a ja j 48 i poł za sto, pożyczka dillonuwska no
tuje 51‘1 za sto, pożyczka śląska 34 i pół za sio — 
czy w tych warunkach kapitalista amerykański 
wiłoży pieniądze w polskie papiery? • v„»»

Spowi edź p. miiniiŝ ra Jędrzejewicza
dziękując „bardzo uprzejmie" p. ministrowi za 
„łaskawe" przybycie, a  wspomniawszy, że imię 
jego będzie „na wieki" sławne jako tego, który 
sławną ustawę o ustroju szkolnym ułożył, wezwał 
obecnych, by przez powstanie i okrzyk: „Niech 
żyje p, m inister Jędrzcjewicz" uczcili go. Fow,sta
li wszyscy, ale okrzyk „Niech żyje!" wydobyty z 
najwyżej połowy piersi obecnych "-obił wrażenie 
ponurego pomruku, nie okrzyku. ' ■

Fotem p. Wroniewicz chwalił p. m inistra za u- 
stasur,kowanie się jego w nowej ustawie do szkol
nictwa zawodowego. Najnieszczęśliwszą minę mml 
przy powitaniu m inistra p. Kłosiński, prezes „Og
niska' ; bąknął jedno zdanie o ideach, które Zwią
zek mazu zrealizować dzięki p. ministrowi (ładna 
realizacja; obcięcie klas siódmych, nieotwieranie 
pierwszych klas w nowym r. szk. itd.) i skończył, 
bo dalej nie szło...

Potem nastąpił referat pcof. Ostauhowskiego na 
temat: „Społeczeństwo a wychowanie", peien o- 
klepanyuh komunałów7, zakończony -apostrofą do

W drugi dzień Zielonych świąt urządzi! sana
cyjny zarząd krakowskiego koła TNSW w sali 
Florjanki naukowe posiedzenie, które „zaszczycił" 
swą obecnością p. Jędrzejewioz, minister WR i 
OP. Dziwne to było posiedzenie. W myśl ustalonej 
taktyki bebtckiej przeprowadzono najpierw „ostra 
cyzm" nad członkami. Po bezpłalne (sic!) karty 
wstępu .należało się zgłaszać do znanej spółki m a- 
cherów bebcukiob w krakowskiem kole TNSW, tj, 
iks. ózymeozki i prof. Bosego. Panowie cii wydawa
li 'noenne karty wstępu koloru czerwonego i ró
żowego, które pod kontrolą sekretarza kola K. Kra
jewskiego odbierano przy wejściu, Gd tej kontro
li -określił mi jeden z profesorów: „Proszę pana, 
muszę pójść! Kazali, dali kartę i będą porówny
wać, kto wziął kartę, a niiie był!" Sapien-li -sat!
- Posiedzenie zagaił „bardzo uprzejmie" i „łaska

wie" znany z wystąpień na walnym zjeździ e 
TINSW w Warszawie, dyrektor III -gimnazjum p. 
Rutkowski (p. Artymiak, szwagier p. wiceministra 
Stamir-owskiego, siedział tym razem spokojnie),

' i T E i U R I )
Teatr im. Słowackiego w Krakowie: „U METY", 
komedja (?) w 4 akt. z epilogiem Karola Haber .a 

Rostworowskiego.
„U mety" jest trzecią (i ostatnią) częścią trylo- 

gji, rozpoczętej w r. 192C nagrodzoną na słynnym 
konkursie krakowskim tragedją „Niespodzianka". 
Pamiętna jest głośna hampanja, jaką wówczas ja 
jako członek jury stoczyć musiałem, aby wywal
czyć pierwszą nagrodę dla bezimiennie na kon
kurs nadesłanej „Niespodzianki". Treść wstrząsa
jącej tragedji zaczerpnięta była ze „zdarzenia 
prawdziwego": Do ubogiej chłopskiej chałupy 
Szywaiów wstąpił reemigrant z Ameryki z zaro
bi onemi tam dolarami. Strudzony podróżą usnął 

śpiącego zastali Szywałowie po powrocie z  ja r 
marku. Dolary skusiły ich. Aby zdobyć pieniądze 
potrzebne dla młudszego syna Franka na dokoń
czenie studjów, Szywałowie decydu ją się zamordo
wać śpiącego. Szywalowa dokonuje zbrodni. I wte 
dy okazuje się, że zamordowanym reemigrantem 
-był ich starszy syn Antek. Matka popada w obłęd, 
a  ojciec sam się oddaje w ręce policji.

Sztuka zdobyła sobie wielkie powodzenie. A u 
autora podnieciła dalsze zainteresowanie lema
tem. Jakie mogły być dalsze losy pozostałych sie
rot Franka i Zośki, gdy m atka skończyła w domu
o-blakanych, a ojciec w kryminale? Opowiedział 
je Rostworowski w komedji „Przeprowadzka": 
Przygniecionemu nędzą i już załamującemu się 
moralnie Frankowi przychodzi z ratunkiem  dziel
ny  proletarjusz Felek Zając, pomocnik m urarski, 
noszący cegły, natura prawa i co do- uczciwości 
bezkompromisowa. Żeni się on z piękną Zośką 4 
ciężko zarobionym groszem, sobie skąpiąc, dopo
maga Frankowi do skończenia uniwersytetu.' ; 

Ale obudzone zainteresowanie Rostworowskie

go własnym tematem jeszcze się nie zaspokoiło. 
I tak — bez powziętego zgóry planu — zbiegiem 
lat naraslała trylogja. Ostatni jej człon stanowi 
„U mety". Sztukę tę nazwał autor niewłaściwie 
komedją. Niestosowna byłaby też nazwa tragiko- 
medji, używany niegdyś termin hilarotragedji tak 
że oznacza całkiem co innego. „U mety" jest d ra
matem, cz\ li tak zwaną w naszych czasach „sztu
ką", właściwie bliższą tragedji mimo komedjo- 
wego przebiegu. Go się dalej stało z Frankiem? 
To pylanie stanęło po „Przeprowadzce" natarczy
wie przed autorem. — A nie -było to pytanie błahe 
i nie dało się zbyć byle jaką odpowiedzią.

Bo Franek, zdobywszy sławę naukową i katedrę 
profesorską, musiał się znaleźć wobec problematu 
dręcząceg-c duszę wrażliwą i wyższą,' ponad prze
ciętny poziom moralny: wobec konieczności zata
jania przed małostkowym środowiskiem, że jes* 
synem morderców i ze utrzym ywał go przez lata 
uniwersyteckie szwagier pomocnik m urarski (któ
ry, nawiasem mówiąc, między „Przeprowadzką" 
a „Metą" w następstwie zamarcia ruchu budowla 
nego zmienił się w szofera i z -czasem doszedł do 
własnej taKsówki) Rozwiązanie tego problematu 
sk-ompliikował Rostworowski w sposób, w jaki 
nieraz je komplikuje życie, mianowicie przez roz
kochanie swego bohatera w pannie Ojciec panny, 
spanoszony paskarz, zatajający swą niezbyt czy
stą  przeszłość, niegdyś Gimek, obecnie Cimkie- 
wicz (w  którem to nazwisku kursująca złośliwość 
odkryła anagram  nazwiska Mickiewicz), panna 
zar zatajająca swą przeszło-ść półświatka w ą.

Rozcina węzeł gordyjski pojawienie się were • 
dyka Felka, który jest ordynarnym , coprawda, ale 
sympatycznym rezonerem sztuki. Po silnie dra
matycznych scenach Franek, kończy samobój
stwem pod kołami taksówki, o czem dowiaduje
m y się w epilogu.
A&ęja jęd rna , sytuacje zajmujące, dialog okraszo •

p. m inistra i szpikowany -dość gęsto słow-ami: „wj 
chowanie państwowe". ; ,

Gdy na wezwanie przewodniczącego nikt nie 
chciał w dyskusji zabu-er-ać głosu, wstąpił na p°‘ 
djum  p. minister Jędrzcjewicz i zaczął swoją spo 
wiedź. Przedewszystki-em nie chciał we wieikic 
skromności przyjąć na  swe barki ;,zasług" oano- 
śnie do ustawy o ustroju szkolnym ale podkre
ślił silnie moment ryzyka, z jakiem przystępuj* 
się do reformy szkolnej, gdy w kraju  bieda i “9 
dza. , Jest to znamienne dla współczesnego poko
lenia, które jest pokoleniem ryzykanckiem" (do
słownie!). Ono to wkłada na barki przeciążonego 
pracą, niedostatecznie wynagradzanego nauczy 
cielstwa realizowanie postulatów nowej ustawy 0 
ustroju szKolnym. „My tj. rząd daliśmy ustawę, 
m y -tj, parlam en. uchwaliliśmy ją, — krew teoWł 
nowemu tworowi musi dać nauczycielstwo. -- 
Dreazctz mię przechodzi, — mówił p. minister, — 
gdy pomyślę o ogromie pracy i o tem, jak w tę 
naw ą maszynę wtłoczyć mii jony dzieci i  sito tysię 
cy nauczycieli. A tej nowej szkoły zi-ealizowanej 
ja nie widzę, — w ynik realizacji pewny nie jest, 
jest tylko prawdopodobny! Będziemy dostosowy
wali warunki techniczne do warunków materja*' 
nych".

Oblicza nowej S2fcoły które potrzebuje d w u n a 

stu lat, by wejść w .szablon (?), p. minister obiecał 
nie oglądać. Przemówienie swe zakończył p. m ini
ster porównaniom Polski z gąbką! Tak! Jak gąb1 
ka -nasiąka wodą i staje się rezerwoarem wody, -  
tak Polska nasiąka pracą (nad ustrojem szkol' 
nym?) i staje się rez-e, woarem.

Po tak efektownem zafcończieniu przewodniczą
cy „bardzo uprzejmie" i „łaskawie" zamknął... po
siedzenie. - *

Przemówienie p. m inistra Jędrzejewicza otwar
ło chyba krakowskiemu nauczycielstwu oczy. Pan 
minister potwierdził to, co, jak -się sam przyzna*, 
zarzucała m u opozycja w Sejmie. „R y z y k a n c k ie  
pokolenie“ uparło się przeprowadzić niedemokra-, 
tyiczną ustawę o ustroju szkolnym mimo biedy -1 
nędzy w kraju, niesprzyjających tego rodzaju dro
gim .eksperymentom, wymagającym atmosfer# 
spokojnej i  względnie dobrej przynajmniej sytua
cji finansowej. ,f -j

Gdzieś... ktoś... uchwalił i uairzaoiu społeczeń
stwu tę ustawę.

— Ja odejdę — mówił p. minister — ale ty nau
czycielu, chcesz czy nie chcesz, musisz, przymie
rając głodem i goniąc ostatkami sit, wykonać t0' 
co uchwaliło „ryzykanckie pokolenie", — choć wy
nik twej pracy jest tylko prawdopodobny a nawę1 
wątpliwy.

Raz przynajmniej usłyszeliśmy prawdę z leł 
sp-owiisdzi p. m inistra ? ; • -

Za urządzenie tej imprezy i za tę nagą prawdę 
nauczycielstwo jest wdzięczne krakowskiemu ko
tu TN SW . ,

ny solą attycką i aktualnościami, zacięcie ko ilfc'  
djowe, ożywione figurami groteskowemi, wybi-ń f  
koloryt lokalny krakowski. Któż w Krakowie n fi 
pozna, skąd zaczerpnięta jest anegdota o żabą* ' 
-nej przygodzie . profesora Wioska, który upie 
się, by jego nazwisko odmieniano: Wtoseka, na 
w odpowiedzi usłyszał rym: matoleka... Tazic*1 
satyrycznych aluzyj jest więcej, np. żartobliwej 
wzmianka o podręczniku gram atyki MajewiczóW" 
ny i Lęhra-Spławińskiego. A koloryt lokalny 
bornie uw ydatnia dekoracja pierwszegi akta* 
wiernie imitująca wnętrze cukierni Noworolsk1®' 
go w Sukiennicach ze zdobniczymi małaturam 
ściennemi Dąbrowy, jakoteż dekoracja epil°&"' 
która przedstawia fasadę kościoła Pijarów, zamy
kającą ślepo ulicę św. Jana. Ta starożytna uhcfl’ 
przy której mieszka autor, posłużyła m u już r* 
poprzednio do umiejscowienia „Przeprowadził- 
pośrednio pod jego wpływem coraz więcej zaczy
na miejsca zajmować we współczesnej litera (u'-, 
krakowskiej, jak świadczy np. Michała R ud '' 
„Burza nad brukiem", gdzie fabuła powieści jeS 
rówiniez xia tej ulicy umiejscowiona.

Rolę Franka, graną już w „ P r z e p r o w a d z c e  > 
teraz również grał subtelnie p .  Szyndler, kió*y 
razem wyreżyserował sztukę doskonale. Wy:b(" 
nym Cimkiewiczem był p. Fabi :iak. Skoml 
waną i trudną rolę Ludy Gimk ie w i czó w.n y śvJ 
tnie kreowała p. Jaroszew ska.'Felka, któreg0^  
„Przeprowadzce" grał p. Krzemiński, tym ^ 
z werwą wcielił p. Burnatowicz. Zosię, km'. 4 
„Niespodziance" jako podlotka grała p. Bed 
ska, tym razem bardzo dobrze uosobiła, już F  , 
matkę trojga dzieci. Szereg figur grotesk®'"^ a 
z humorem odtworzyli pp. Lełiwa, Kułako* 
Seno-wski, Turski, Modrzewski, W roński, U 1 
pp. Kosmowska, Zalewska i i .  . . .

Sztuza odrazu zdobyła sobie powodzenie, , .
ar*
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Na po rządka dziennym narady, obok bieżących 
spraw organizacyjnych znajduje się /efeiat zasa
dniczy tow. Zygmunta Żuławskiego o etanowi 
sku kiasj robotmc sej wobec kryzysu i bezrobo
cia

Klasa robotnicza wobec kryzysu i bezrobocia
Jl ' OBRADY KOMISJI CENTRALNEJ Z W ÓZKÓW  ZAWODOWYCH

' ? czwartek 19 bm., odbędzie się w sali kon 
‘̂ rencyjnej, w Domu kolejarzy w Warszawie,
Pf2y ul. Czerwonego Krzyża 20 plenarne posiedze- 
Me Komisji Generalnej Związków Zawodowych.

v% naradzie czwartkowej wezmą udział przed
stawiciele klasowego ruchu zawodowego z crlego 
*raja, pi zedstawioiele Polskiej Partji Socjalisty- 
^dej, oraz reprezentanci organizacyj socjalisty
cznych robotników niemieckich, ukraińskich i ży- 
^OWSKlch.

Udział delegatów prowincji pozwoli Konferen
cji aa zdanie sobie dokładne sprawy z nastrojów 
Juas robotniczych w całej Rnptitej — udział pized 
slawioieli socjalistów tak zw. mniejszości narodo
wy ch, zwiąże obrady Konferencji bezpośrednio 
2 ruchem robotniczym tamtych narodowości.* “ ;

Nagada tkowa zobicuz.uje niov. ątpliwie w
„posób wyczerpujący całokształt sytuacji gospo
darczej tak jak  ją  widzi i  ocenia klasa robotnicza, 
W tern znaczeniu będzie konferencja cj wartkowa 
odpowiedzią na niedawne obrady ster kapitali
stycznych, ogłoszone szumnie jako „sejm gospo
darczy Rzpktej", , •- - ' - ■

Opinja publiczna Polski dowie się co o uckwia- 
łach ‘ego „sejmu4 sądzi zorganizowany proletar- 
jat Polskn " ’  H«f&|

Plaża ks. Kuznowijza u stdp klasztoru Norliartanak
' W „Głosie Narodu44 niejaki p. J. Gołąb w arty 

kule pod tytułem „Kąpieliska w Krakowie44, za
atakował wprost w nieprzyzwoity sposób urzą- 
'henie kąpieliska na razie jeaynego w Krakowie, 
tuk zw. plażę TUR. Kąpielisko to od s^eiegu lat 
&Pełnia swoje zadanie i rurządzone jest na wzór 
f uropojski. Poiożon^ ono jest p^zy ujściu Rudawy 
■o Wisły o 500 metrów od klasztoru Norbertanek.

Ks. biskup Sapieha sprzeciwił się wyoridowaimu 
Ubn plaży, ze względu jak w swoich motywach 
Poda':, na bliskość klasztoru. Spr stciw iiie został 
uwzględniony i plaża powstała. „Głos Narodu44 
0rgan księży krakowskich, uderzając obecnie w e- 
S2} stcncję „plaży TUR44, z Mórej dochody idą na 
^•erzenie oświaty wśród najszerszych warstw ro- 
l^lnictcych, źle się wybrał. Oto na stokach klasz
toru NorbetritaneK ks. KuznowiLcz DuOiuie plażę. —

udowa jest w całej pełni, bagier wydobywa z 
Wisły ~iasek i zasypuje głębie rzeki, a  pod knu
rami klasztoru, dosłownie pod samemi jego m u
cami w noszą się już słupy betonowe, przeznaczo- 

pod budowę pawilonu i bufetu plaży. Tylną 
nianię p  gilonu (szatnia) i bufetu będą tworzyć 
^ąrożytne niuiry klamtoru. Aby uprzystępnić wej- 

im „plażę ks. Kuznowicza44 wybudowano już 
Most przez Rudawe, prowadzący pod klasztor. — 
Plaża ks. Kuznowicza m? być ukończona z po 
C2ątkiem czerwca. Cóż na to „Głos Narodu4*, cóż 
ba autor artykułu „Kąpieliska w Krakowie" — 
& Gołąb.

t • Gołąb pisze w swoim artykule: „Nie moałem 
^'.'tłumaczyć sobie żadnym sposobem, aby Kra- 

mający opinję m iasta zrównoważonego, — 
g a ją c y  o swój wygtąd estetyczny i Dosiadający 
yyrobjoną etykę życiową, pozwolił na rzecz tak 
Jstrętną, wprost ga gainsik?4, aby pozwolił wybu-

'Wuć plażę (plaże TUR) w bliskości klasztoru, 
My również nie możemy sobie wytłumaczyć te

go, jak można było pozwolić budywać plażę te.
Kuiznowiczowi nie w  bliskości klasztoru, me do
słownie mówiąc, u  stop jego, a  rozbieralnię i re- 
shjurację plażową oprzeć o m ury średniowiecz
nego IdasztkAO. Tcgob/śmy nigdy nie ^obili. *

Nie posąduamy osoby zainteresowane budową 
„plaży iks. Kuznowicza44, aby, chcąc usunąć nie- 
wygudną dla nich „plażę TU R ' ze względów kon
kurencyjnych, spowodowały napisanie artykułu 
przeciw naszej plaży.

Narzeka p. Gołąb, że w Krakowie wszystke dzit- 
je się odwrotnie, że kąpiel odbywa się w samem 
mieście, w miejscu, gduie sobie kto życzy. — Da
lej mówi „szczególnie upodobanie m ają ludzie w 
tym W2"pachtu kobieły, do miejsc? u stóp Wawelu, 
gdzie wpływa kanał z nieczystościami z cai**go 
miast a. Zakaz kąpieli w tern miejscu jest nieodzo
wny*4. 1

Pam e Gołąb jeszcze więcej się pan .-martwi, 
gdy się dowie od władz, że właśnie pod W awe
lem, tam gdzie wolno byk kąpać się tylko ko
bietom, buduje suę wielka plaża „Sti/,<-lca“ — sa-" 
nacyjna plaża. Będą się lam Kąpać oprócz Kobiet 
i mężczyźni — w samem śródmieściu Nowa kon 
kurencja dla. ks. Kuiznowicza,

Na zakończenie zaznaczyć musimy, żeby obu
rzenie p. Goiąba było silniejsze, iż ks. Kuzuowicz 
oddał Dudlowę plaży u stóp murów kiiasizitoru Nor
bertanek budowniczemu Griinbergowi Gzyż urze
ka dalszych komentarzy? ’

Spodziewamy się, że po tych wyjaśnieniach p. 
Gołąb popaumie w chorobę nerwową i słusznie. 
A gdy m u lekarze każą przeprowadzić na uspo
kojenie nerwów kurację hydropalyczną, — niech 
czemprędzej wyjedzie do innego m iasta używać 
kąpieli rzecznej. Przekona się wtedy, że plaże we 
wszystki ch mi ustach wybudowane są w  samem 
mieście. „Głos Narodu44 winien najpieiw  zasię-

^eatr Wielki we Lwowie: „KRZYCZCIE CHI* 
NY!“, sztuka S. Tretłakowa.

'©den odcinek tego olbvżytniego frontu, na  któ- 
oddawna toczy się bezpardonowy bój o przy- 

i ^ ś ć  ludzkości Bój ten, rozegrany już w świecie 
eJi. trwa jeszczi na d! tszczyźnie codziennej rze- 

f ^ is to śc i, przybierając coraz gigantyczniejsze 
*, hiy i coraz większą intensywność. To walka 

wóch światów: tego, który wśród ogarniających 
, tu.oKów na ostatnich broni się barykadach i 
ś v  ’ Który idzie w  promieniach młodej zorzy, 
c. Mtfą, wyzwolonego z kajdan neazy i niewoli 
j^^wieka. Duch, wieczny rewolucjonista, rozbija 

. ^jące formy istnienia, głosząc nową ewan- 
i,v *- odsuniętym od p iaw  życia, wydziecuiczo- 

^ hiiiijonom, 
lę “' rlta rosyjskiego pisaiza przenosi nas na da- 
^  sc krajów, będących domeną łupu i wyzysku 
rjgj! J-jCej dotychczas na ziemi biaiej rasy. Impe
tu!" r' L 1 kapitalizm, dwa oblicza Molocha, śmder- 

Wroga człowieczeństwa, święcą wśród lu
fy. owych swe najpełniejsze, groźne b ium-
kiżeki W' lizacJa  ^uiroDy i Ameryk niesie im  swój 
Pi ' S t y  dar, sw:_ „kulturę44, zabierając wzamian 
tyj, lt"cś przyrodzone ich praw a do produktów 

/\eł ziem,, eto owoców własnej pracy. Straszli 
ludów wschodu, wysysanych przfez 

\v2^i :i-, a międzynarodowego kapitalizmu nie- 
hiejs ^ ja c e g o  się przed metodami najpotwor- 
tćy  barbarzyństwa dla osiągnięcia swych ce- 
fea 'y^trYąsa oddawna sumieniem ludzkości. Ale 

Protestu pogwałconego sumienia silniej- 
tr?a ’k p 4*eri buk dział z pancernych okrętów i 

irabinów, które bronią znójeckicb praw  
Mocarstwowych do zdobyczy.

Oto tło a  zarazem treść utworu Tretiakowa. 
Z jednej strony opancerzona, pyszna, zuchwała 
potęga imperalizmu oddana bez zastrzeżeń na u- 

i sługi kapdału, eksploatującego z krwiożerczem o- 
krucieństwem kraj i naród chiński — z drugiej 
strony masy zniewolonego, głodnego proletarjatu, 
zmuszonego oddawać ze siebie wszystke — swą 
indywidualną i zbiorową wolność, swą pracę, na
wet swe kobiety i dzieci białym  panom. W  sze
regu wstrząsających grozą obrazów przesuwa au
tor przed oczyma widza caią Gehennę nędzy, cier
pień i hańby ludu chińskiego, trzymanego do cza
su — rzecz dzieje się w r. 1924, v przededniu re
wolucji narodowej kuomitangu — w trupiem po
słuszeństwie groźbą wyszczerzonych paszcz a r
m atnich i  luf karabinowych. Do czasu — bo oto 
wreszcie z pod skamieniałej lawy wytryska pło
mień buntu: lud-olbrzym o mirjonach głów u- 
śv adonrł sol ie swój los — ale i swe siły: i w je
go ręku zaaśriła broń, którą 1 „pruje przeciw c ,c- 
miężcom... dzieło Rewolucji narodowej i społecz
nej jest rozpoczęte . r

Sztukę swą nazwał autoi „łańcuchem faKtów44, 
określając w ten sposób jej charakter. A więc nie 
tworzą jej wymyślone konflikty indywidualnych 
uczuć i uwarunkowany nim i tragiczny splot wy
padków — treścią jej i sensem walka istotnie ży
wych. reprezentujących dwa światopoglądy sił. 
walka, której źródła i perypetii nie wyikoncypo- 
wała m niej czy więcej kapryśna fantazja autora, 
ale która dokonuje się w rzeczywistości, w całej 
grozie, jaką ukazuje nam mikrokosmos sceny, na 
ziemi, jak  długa i szetoka. Autor w m yśl progra
mu szkoły 1'terackiej, do której należy, chciał, a - 
by dzieło było dokumentem czasu, aby było a rty 

gnąć intormacyj, zanmi umieści taki artykui, ja 
kim jest artykuł p. J. Gołąba, bo ta bardzo nie
przyjemna rzecz ze wzgiędu na ks. Kuznowicza.

Faszyści włoscy w Krakowie
spęuzrli diwi dni Zielonych Swią. przyjmowań> 
oficjalnie przez w Ladze. Zwiedzali oni Kraków, a 
przy kieliszku wina z przekąską i innych liba
cjach oficjamych rozczulały się obie strony urzę
dowo nad swoją wspólną ideą. Faszyści włoscy 
wearug zgary ułożonego programu złożyli oficjal- 
nie kwiaty przed tablicą marsz. Piłsudskiego, 
wmurowaną we frontowej ścianie dworca osobo
wego, dalej u  stóp pomnika Mickiewicz^ i na  sar
kofagach Mickiewicza, Słowackiego i Kościaszk: 
w podziemiach katedry. W niedzielę popołudniu 
wyjechali na komach policyjnych na błonia, ale 
rjch lo  wszyscy, z wyjątkiem p. heliny i jeanegc 
Włocha, zsiedli z  niewygodnych koni. Oficjała** 
uroczystości faszystowska; zakończyły się odjaz
dem Włochów do Zautopanego, >,

Publiczność krakowska patrzyła obojętnie na 
„przyjaciół oficjałnycn sfer Krakowa44 przejeżdża 
jącyćh przez ulice mias+a. Oficjalne sfery Kra
kowa m ają widocznie dużo pieniędzy na libacje 
i przyjęcia faszystów włoskich — są to pieniądze 
ściągane z  biednych, kryzysem wyczerpanych mde 
szkańtów B&oiuego mLastc.. ‘

Tajemniczy 
prelegent radjowy

W ubiegłą soootę ?rieczorem w czasue radjo wej 
uansm isji z warszawskiej kawiarni George audy
cję przerwało nagie przemówienie o treści anty
rządowe;

Dyżurny technik Polskiego Rad ja  w Warszawie 
przypuszczając, że to przemawia ktoś, stanąwszy 
przed mikrofonem w kawiarni, wyłączył kabe,. 
łączący kawiarnię z amplifikatornią. Przemówie
nie jednak dało się słyszeć dalej,'Przypuszczając 
zatem, że włączę ia dokonano ru= linji między 
amplifikatornią a anteną nadawczą w Raszynie, 
wyłączono kabel raszyński  r

Komisja techniczna Polskiego Radja i przed
stawiciele urzędu śledczego ustalili, że tajemni 
czy mówca poprzecinał na 21-szvm km. od W ar
szawy w lasku Sękocińskim awa kanie, włączył 
się do trzeciego i wygłosił swoją preiektję. Na 
miejscu znaleziono pozostawioną przez sprawcę 
incydentu rękawiczkę, teks+ przemówienia i ka
wałek kabla, przy pomocy którego włączył scę on 
do kabla Polskiego Radja, Dochodzenie w toku

PAMIĘTAJCIE 0 1 TJNDUbZU PRASOWYM!

styczną tianspozycją nie tego, co się dziać meY 
ale tego, co się istotnie we współczesnym fragm er. 
cie otchłani zbiorowego życia ludzkiego odbywa 
Niema w utworze poszczególnych bohaterów, czyr 
nych na tej czy innej platformie — bohaterami 
są olbrzymie widma dwóch problemów, a  piat 
formą ich boju śwLai. Kiedyś, przed latami polski 
poeta-rom antyk wymarzył sobie naiwnie, że po
sępne to zmaganie zakończy się obopólną kięsk? 
i że nad ruinam i zajaśnieje w giorji m iiośowr 
zjawa Cnrystusa To była fantazja. Współczesny, 
pisarz ukazuje ostateczny trium f sprawiedliwo
ści, należnej biednym i uc śnionym . To jest rze
czywistość dni najmliższych.

Z całą bezstronnością uznać trzema wielką za
sługę obecnego kierownictwa teatru w wystawie
niu tego potężnego w swvm surowym realizmie * 
potężn.e oddziaływującego utworu. Gdybyśmy za 
sobą nie mieli szeregu świetnych artystycznych 
porzynań L. Schillera powiedzielibyśmy, ze insce
nizacja sztuki „Krzyczcie Chiny44 jest rewelacją; 
w każdym razie Lwów tego typu sztuki i tak wy
stawionej jeszcze nie widział. Inscenizacyjna jei 
budowa rozrasta się — obraz za our&zem — sto
pniując harm onijnie wrażenia, aby znaleźć o sta 
teczny swój wyraz w przewspaniałej aureoli sce
ny końcowej.

I wrażenie na widowni było ogromne: czasa
m i zdawało się, ze porywa ja  entuzipzm. Przez 
salę po każdej scenie szedł huragan oklasków i 
okrzyków. Nie, takiego wieczoru nie widziałem 
jeszcze w teatrze lwovrskim.

Z grających artystów nie wyróżniam nikogo: 
wszyscy bowiem dali ze siebie to, co mogli dać 
najlepszego, • Artur CwikowsKi.
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D i M n h  d n i  s r  r a e d a i y

lesdw I-ej Klasa w I najszczęśliwszej
liole^f j u r z e  Loterj i  P a ń s t w o w e j  w Kraju

„NADillEJ “ L\irów, Sykstuska 6.
a l b o w i e m  C j Q 9 n l j 0 n i e  o d b ę d z i e  s i ą

j u ż  1 9 ,  I 2 0 ,  b m j
Główna wygrana 1 , 0 0 0 . 0 3 0

cenu losow. cwlonua Zł. 30—. PołOwKa Zł, 20*—. latu Zł. 40*—.

Co drugi loi wygrywał
80.000 wygranych i 211 premij!

Ogólna suma wygranych około 25 milionów!
Nie zwlekaj zatem, lecz kup n a tych m iast ■os, albowiem omijając I-szą klar; —

tracisz seanse wygnane,]
-....... -- f Zlecenia listowne załatwiamy odwrotną pocztą. A

Upadek Groener? i Jego następstwa
Nie ulega już dżiś wątpliwości, że ustąpienie 

generała Groenera ze sUnuwrska m inistra Reichs- 
wehry nie było, mimo urzęaowych zaprzeczeń, 
dobrowolne Groener ustąpił pod przymusem, na
wet pod zagrożeniem gwałtownego usunięcia, a 
wiadomo, co to wedle metod hakenkreuźl-owskich 
znaczy.

Nagonka na Groenera zaczęła się, gdy jako m i
nister spraw wewnętrznych łtzeszy wydał nanaz 
rozwiązania hiUerowskicb bojówek - oddziałów 
szturmowych. Generałowie Reichs wełny byli 
przeciwni' temu ro&waąwaniu nietylko z powociu 
swych sympatyj dla Hallera, ale lównież z tego 
powodu, że uważali blisko pókni]jonową armjo 
Hitlera za wzmocnienie niemieckich sił zbrój • 
nych, jako uzupełnienie bokiem tego, co traktat 
pokojo wy zakazywał. Z tytułu swych sympatyj 
do Hitlera generałowie — wymieniają Schłetichc- 
ra i Hammersteina oraz adm irała Roedera — za
żądał’ rowiązania także Reichsbanneru, podsuwa
jąc staremu prezydentowi „dokumenty" mające 
wykazać niebezpieczeństwo tej organizacji w tej- 
samej co najmniej mierze co SA Hitlera. Groener 
oparł się .rozwiązaniu Reichsbanneru, wychodząc 
z założenia, że jest on orgamzaoją dla ubrany re
publiki, podczas gdy SA są organizacją dla oba
lenia republiki. A gdy Groener w dodatku z try
buny parlmnentai nej z dokumentami w ręku wy
kazał, że bojówki Hitlera przyigotowy wały — pod 
pozerem obrony — „wesołą wojenkę" na granicy 
wschodniej, wtedy generałowie przypuścili ostat
ni sztuim, któiem u Gioener uległ.

Dymisja Groenera formalnie jeszcze nie jest 
jarzy jętą, gdyż prezydent wyjechał na święta do 
Neudeck w Prusiech wschodnich. Nie ulega jed
nak wątpliwości, że aymisja zostanie przyjęta, co 
wynika z komei-tarza urzędowego, wedle którego 
Groener tylko dlatego połączył w  swych rękach 
ministerstwo Reichswełny i m inisterstwo spraw 
wewnętrznych, aby dysponować całą egzekutywą 
państwową, obecnie zaś po spełnieniu swego z a 
dania nienja już potrzeby tej kumulacji, tembar- 
dziej że spi a\/owanie obu urzędów przerasta siły 
jednego człowieka.

Wedle ooinji niemieckich piism lewicowych za
częła się ostatnia faza walki o ochronę republiki 
przed zalewem hitlerowskim. Nikt nie łudzi się 
co do motywów i uastęfostw ustąpienia Groenera; 
każdy zdaje sobie sprawę, że jest to sukces H i
tlera, który musi doprowadzić go do ostateczne
go zwycięstwa: do udziału w rządzie w propor

cji do jego sił. Już teraz mówi się o zachwianiu 
się stanowiska Bruninga, któremu może ostatecz
nie uda się uratować dla siebie jakąś teSkę, ale 
kanele.stwo będzie musiał oddać. Rozstrzygnie 
i ' ;  to w przeciągu tygodnia, gdyż 24 om. m a ze
brać się Sejm pruski i do tego czasu m isi zapaść 
decyzja, czy sojusz z centrum i na jakich warun- 

• kach przyjdz!e eto skutku. Wszystko zaś pi-Łcma- 
wia za tem, że sojusz będzie zrobiony i że nie bę
dzie on dla Hitiera niekorzystny — on bowiem 
m a klucz sytuacji w rękach.

Njo też dziwnego, że nietylko niemiecka prasa 
lewicowa, ale i francuska jest wysoce zaniepoko
jona. Ustąpienie Groenera jest bowiem pierwszą 
jaśkółką 2 wrastającą wielkie zmiany, które mogą 
stworzyć aktualne niebezpieczeństwa w, stosun
kach międzynarodowych. To ustąpienie jest 
cztmś więcej mż zwykłą zmianą m iris tra  — jest 
oznaką zmiany systemu.

I  życia rototn iczeg i
DOOKOŁA STRAJKU ROBOTNIKÓW 

BUDOWLANYCH WE LWOWIE
StrajK. murarzy, cieśli i  pokrewnych zawodów 

we Lwowie trwa w dalszym ciągu. Przedsiębiorcy 
budowlani m ają dziś zająć stanowisko wobec 
zredukowanych już żądań robotników.

‘ W śród strajkujących wzorowa solidarność. Na
wet mała crganizacyjka ZZZ nadesłała nam spro 
stowanie, że niigdy nie zgadzała się i nie zgadza 
na warunki płacy, podyktowane przez przedsię
biorców. Ponieważ i robotnicy budowlani naieżą- 
cy do związku cnrześcijańskiego, wbrew stano
wisku chadeckiego „Katolick’©go Głosu Pracy" 
solidaryzują się ze strajkującym i, w zgromadzę ■ 
niach Związku klasowego biorąc udział, przetu 
front robotniczy w tej walce jest jednolity.

Strajk przeciąga się jedynie z winy przedsię
biorców, ale dalsze prowokowanie robotników 
może mieć niebezpieczne następstwa. '

W  związku ze strajkiem dochodzi prawie co
dziennie do zatargów międży strajkującym i a ła
m istrajkam i. >

Wczoraj naprzeciw szpitala wojskowego na 
Łyczakowie doszło do starcia między policją a 
strajkującymi, którzy starali się nie dopuścić ła
m istrajków do pracy. W wyniku demonstracji

aresztowane jednego osobnika- Robota odbywa 
się pod osłoną policji >

WALKA ROBOTA 1KC W POLSKICH 
HUT SZKŁA W  KROŚNIE

Go roku z wiosną rozpoczyna się sezon <ID 
przemysłu szklanego, który od azeregu lut — puA 
kilkumiesięcznym mchem pełnym — przechodź* 
poważny kryzys. Nie mniej od samych przemy
słów ców odczi w a ją  Łaittzo dotkliwie kr yzys, jwze 
dewazysikiem robotnicy, na barki których kapi 
taliści przerzucają wszystkie ciężary. Oto nisikk 
place * oborników hutników, wynoszące od. 40 do 
120 zł. na miesiąc inają być obniżone o 2U—4u%- 
Robotnicy są na  tyle bogaci, aby rnogia biedny® 
kapitalistom kosztem swych płac prowadzać iob 
przedsiębiorstwa. Naturalnie, że nikt nie może sb 
w obecnych czasach zgodzić na propozycje prze
mysłom, eów, nie straszne dla nikogo zamknięć*6 
Huty, czy wydalenie znow u 100 czy 200 ludzi J*3 
bruk. Walącego ustroju kapitalistycznego to n® 
uratuje, a przeciwme prędzej doprowadzi do ka
tastrofy i anusi robotników do objęcia war»zta- 
tów w swoje spracowane dłonie.

Cynizm kapiialustów przejawia się we w szyd
łach formach, nie dość im  zatrzymywania zarob
ków robotniczych do 3 miesięcy i dłużej (11), nk 
dość im nędzy robotników — domagają się dai- 
fezej krzywmy robotników.

Odbyty się dwie Konferencje, jedna przy udzia
le p. inspektora pracy z Prz imyśla, którego prże- 
uiun .em  do sumienia robotników wywołał* c- 
dynie rozgoryczenie tychże, a nawet pytanie — 
czy już do tegc doszło, że przedstawiciel władz) 
musi placki an  padać praed każdym fabrykan
tem, Tw! ei ctzenie inspektora, że żyjemy w okresi< 
zniżka płae robotniczych, wywołam politowano* 
jedynie, gdyż obecnych płac robotnicy już dale, 
obniżać nic pozwolą.

Drugi odbyła się przy obecności właściciela fa 
bryki p. mec. Bentowicza, który oświadczył, ż* 
zamknie fabrykę, o ile robotnicy nie zgodzą sie 
na obniżkę zarobków. Propozycje jego, by robot 
nicy zgodzili się na ceninik huty piotrkowskiej zo
stały odrzucone, albowiem zarówno warunki tecb 
roczne, jak stopa życiowa są wręcz odmienne 1 
wielce soę różnią od warunków krośnieńskich 
Przyteni robotnicy nie mogą kupować kota v 
worku i godzić się na coś, czego nie znają. Wy
słali delegację do Piotrkowa, by uzyskać tamtej 
szy cennik, ale dla własnej orjemacji, zaś obec
nie czynią przygotowania do akcji strajkowej, 
gdyż termin wypowiedzer kończy się z końce® 
tego tygodnia Na prowokacje fabrykantów ouj®- 
wiedzą solidarną akcją, w walce wytrwają 
końca.

I  k r a j u  i  i c  ś w ia t a
JAK SIĘ TRAKTUJE UBEZPIECZONYCH ' V 

KASIE CHORYCH W B IA Ł E J/Z  Białej j j f j  
inam: Z chwilą połączenia kas chorych na teren® 
oowiatu Biała, Żywiec, Wadowice, Oświęcim *^1 
stały rozwiązane tymczasowe komisje 1 oz jem 'z ' 
pr^y tychże Kasach. Nowa konrsja  jednak do 
tychczas nie została powołania pizy Kasie chory’ 
w Białej jako centrali tych kas. Członkowie w f l  
kas już od 1 stycznia b r. wnoszą skargi, względ® 
rekursy pirzeciwtko krzywdzącej decyzji kmn1 H 
kasy chorych w Białej inz. Waligórskiego i ''£$■ 
ją  zniesienia tych decyzy;' -przez lymczasoc. ą 
misję rozjemczą, jednak bezSKuteCiame, albo^ L<=. 
dotychczas komisja taka me została powołana **" 
życia i biedni członkowie kasy czekają jui p1®!’ 
miesiąc na załatwienie swoich skarg! Czas 
czyc z tem niesły chanem Taktowaniem ubezp 
czonyshl „

WYKONANIE TRZECH WYROKÓW śMl 
Cl. Jak donieśliśmy, sąd wojskowy w War T
wie zasądził Bąluywskiego i Burakowskiego 
szpiegostwo na śmierć, a  tancerkę Małecka 
dożywotnie więzienie. Ponieważ p. prezydent 
mówił ułaskawienia, v yroki śmierci zostały 
nocy z soboty na niedzielę wykonane. Trze® J 
rok śmierci wydał sąd w< jskowy w Lublin® 
żolnie-za 23 pp G*zegoi'za Wilkosza za s®PlC® 
stwo. I ten wyrok został wykonany

WYTWÓRNIA ROWBROW
H .  Z A L E W » K l £ < S O

Z MIN3KA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyskała powszechne ozoanie na X. TARGACH WSCHODNICH,

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
PMZY DL.  S O B lE m im O  15.

Pcleca: piarwszorządna rowery szosow e, półwyścigowe» ,0 
ścigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artyftfy«1■  ̂
wyko lano z najlepszego rr.aterjołu Rowery są lekkie a in ° Ĉ g- 
Stale na składzie oząści zamienne B. S, A,, Brampton*, ", 
wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie r̂ l*T£0jj* 
i reperacje po bardzo nisKich cenach, które u sk u teczn i 9 
dnie, szybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych kolor̂ {  
Czynni członkow ie Towarzystw Kolarskich otrzymuje r°

i inne udogoflnleiila.
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.DEMONSTRACJA CHŁOPSKA POD KłiOS- 
NEM. W  Lubli paw. Krosno doszło do demon - 
gracji, która omal nie zakończyła się krwawo.

-> na szosie za wsią samorzutnie zebrał się tłum 
^nłop-ców liczący około tysiąca osób. Po drodze 
dsinonstranei natknęli się na patrol złożony z 5 

icjantów, który żądał rozejścia się tłumu. Tłum 
M nak parł naprzód, wiedy policja strzeliła w po 
te trz e  i zgromadzeni rozproszyli się. Kontuzjo
wanych jesl 4 policjantów, oraz kilku demon

strantów. Ciężej ranny jest Franc. Czernicki z 
abli, który otrzymał cios ostrem narzędziem w 

‘eWy bok.
MORDERCA RÓŻY LUKSEMBURG STRĘ- 

, L2YŁ NIELETM E DZIEWCZĘTA. Sąd karny 
'v Hamburgu rozpatrywał sprawę b. porucznika 
Ernesta Krulla, zabójcy Róży Luksemburg. Krull 
Pl-ez kilka ostatnich lat błąkał się zagranicą, 
u oku ubiegłym był wysiedlony przymusowo 
26 Szwecji, następnie z Norwegji, wreszcie z Ko
penhagi, gdzie go oskarżono o szantażowanie ak
torek. Nie mogąc nigdzie znaleźć przytułku, Krull 
k łó c ił się do senatu hamburskiego z prośbą, by 
“to pozwolono zamieszkać na terytorjum  wolne- 

miasta. Senat uwzględnił tę prośbę, lecz po 
diku miesiącach policja ustaliła, że Krull za j
muje się sutenerstwem i zmusza nieletnie dziew- 
ezęta do nierządu. Aresztowano go i stawiono 
Przed sądem. Sąd ogłosił wyrok, skazujący Krulla 
r,a 6 lat więzienia. i

% S A L I  S A D f l  W
SPRAWA !OW ~DK. SZUMSKIEGO

Iow . dr. Romuald Szumski zesrał zasądzony 
Pfzez sąd w Wieliczce na 3 miesiące aresztu za 
przemówienia przeciwiządowt na zgromadzeniu 
^ Jaśle i na trzech zgromadzeniach przedwybor
czych w r. 1930 w Wieliczce.

Sąd okręgowy jako odwoławczy w Krakowie 
P°d przewodnictwem so. dra Krausa przy współ
udziale so. dra Horskiego . so. d ra Podobińskiego 
Br skutek odwołania prokuru tor u  dra Kozłow- 
*iego i t  skarżonego dr. Szumskiego uwzględnił 
l ’1 jo odwołanie oskarżonego dr. Szumskiego i u- 
* -  d  go od występku z § 300 i 305 uk„ a zasądził 
pflfalie za przelkrooeeme ońrazy czoi rządu i po li
ii ria miesiąc aresztu, z którego 12 dni umoizom. 
resztem a  resztę 18-dniowego aresztu zamienio- 

na gkzywnę w kwocie 360 zł.
Eionill adw. dr. Rosenzweig i mgr. Z. Gross.

"Sl4DZ UKRAIŃSKI OSKARŻONY O ZDRADĘ 
STANU ■

p-s. dr. Włodzimierz Pellich, lat 45, gr.- k?t 
U moszcz w Radziechowie, b. poseł na Sejm, wy- 
 ̂ V  działacz UNDO, „^powiada przed sądem 

j 3 ’sięgłych we Lwowie, oskarżony o to, że — 
Po 1tna.wd ak* oskarżenia — na szeregu wieców; 
UtU- ic£  w Raciechow ic, Brodach i innych 
st ']■ eo w oś ciach wygłaszał w r. 1928 antypuń- 
w <,vve przemówienia, „szerząc pogardę i niena- 
>i\v przeciw jednolitemu związkowi państwa", i 
JcYwając do przedsięwzięcia czynności, zmie- 
J W & h  do uderwania pewnych części od jed- 
O y 58o związku Państ wa i do zaburzenia i woj-

7
0 wystąpienia został ks. Pellioh oskarżony 
rk h r°dnie zdrady stanu (§ 58) i zbrodnię zaLu-

sP°k oju publicznego (§ 65 u. k.). Rozpra- 
ffij,!0 ^ywa się pod przewodnictwem s. o. Jagc- 
^ ż s  S° ‘ S^d k*"owskil został przez Sąd Naj- 
\  n  dele§owany do przeprowadzenia tej spra- 
^ c łu  a lia  T>rô  , Mostowski, bronią adwokaci 

' r‘ ^ dak w Gródku Jagiellońskim i dr. Se- 
^ w Radziechowie.

uzasadnieniu akt oskarżenia mówi, że ks. 
na wiecach sprawozdawczych mówił o 

'Pyl ' '.zemu przez rząd polski Ukraińców, o za - 
szkół i organizacyj ukraińskich, dalej 

^  i1 ld> e Ukraińcy nigdy nie wyrzekną się sa- 
ł°i;*oi> że wschodnia Małopolska została 

%  T iT  zagarnięta przez państwo polskie. — 
'Ł ^  d -g it starostwa rozwiązał raz zgromadze- 
!'1 Ztti ^ i^ h u w ie , oiskairżony w odpowiedzi na 

i ^ 1,0 wał pieśń: „Ne pora Lacnowy służy- 
flfop' haJdamaky. m Y nenawydym poiskoho 

* w tym Wypadku jak i w innych „ks. 
\  . mówi akt oskarżenia — wystąpił prze- 
i f SW f f  jo te tia n u " .

ty^ał ,’<iny zaprzecza, jakoby kiedykolwiek wy- 
1 1  ar‘ ypaństwowe przemówienia, że widocz- 
.l’tttr'.ladk°wic mc rozumieli jego priemówień, 
jj \v (. S| nawoływał ludność do organizowania
1 3 0'aW|ia!t°wym — tylko w ram ach u-

atsó Nvŷ iera oskarżony, że na jectnyra
^  zaintonował „Szcze ne wmerła Ukrai

na", ale sądzi, że pieśń ta nie jest w Polsce zaka
zana.

Do rozp.awy powołano 22 świadków, przeważ
nie funkcjomarjuszów policyjnych, którzy na wie 
cach oskarżonego notowali jego przemówienia.

Oskarżony na pytanie przewodniczącego nie za
rzuca świadkom niewiarygodności, lecz twiercL i 
że zrozumieli oni fałszywie nakaz wraaz rządo
wych, aby robić wszelkie możliwości przeszkody 
posłom opozycyjnym, a temsamem i  ukraińskim. 
W  ten sposob nastawieni świadkowie dopatrzyli 
się w jego przemówieniach ałuzyj przeciw pań
stwu.

O Zu ROMaD a ł NTA BEZROBOTNYCH
Przed sądem grodzkim w Tarnowie odbyła się 

rozpraw0 przeciwko tow. Karolowi Nowakowi i 
W alentemu Karpińskiemu; pierwszy oskarżony 
Ljrł z § 2 ustawy o zgromadzeniach, drugi z § 305 
u. k. o podburzające prz< mówienie.

Oskarżenie zarzucało tow. Nowakowi, iż w 
dniach 13, 14, 15 i 16 kwietnia 1931 urządzał 
zgromadzenia bezrobotnych bez zezwolenia wła
dzy, zaś tow. Karpińskiemu, że na jednem z tych 
zgromadzeu wyraził hę  „pójdziemy wszyscy 
przed m agistrat i  nedziemy czekać, aż coś dosta
niemy, ale wtenczas nie będzio pewny swego ży
cia ani komisarz m iasta ani komisarz policji". 
Sąd w trzecim dniu rozprawy j30 przesłuchaniu 
świadków dowodowych i odwouowych uwolni* 
tow Nowaka i Karpińskiego od winy i kary. Bro
nił tow, dr. Adam Szumski. ,

WYROK W  PROCESIE „PPS LEWICY'
W sądzie okręgowym w Warszawie zaitończył się 
kilkudniowy wielki proces, przeciwko 20 człon
kom „PPS lewicy", oskarżonym o działalność wy
wrotową. Sprawa sięga kongresu tej pactji 1 i 2 
lutego ud r. w Łodzi, dokąd zjechało zgórą 200 
delegatów, którzy zostali aresztowani Przeciwko 
poszczególnym grupom oskarżonjeh odbyły s:e 
już rozprawy w okręgach miejsca ich zamieszka - 
nia, Proces ostatni dotyczył 20 członków zan ie- 
sżkałych w okręgu sądu apelacyjnego w W arsza
wie. W  wyniku rozprawy sąd okręgowy pod 
prze w. sędziego Lewickiego ogłosił wyrok, którym 
zostali skazani: Czesław Zawistowski, Ruchla Pa
canowska i Józet Kramarz po 5 lat ciężkiego wię
zienia z pozbawieniem praw, Stanisław Rłaszkow 
dci i P iotr Bieńkowski po 4 lata oięzkiegc więzie
nia z pozbawieniem praw, uniewinnieni zosmli: 
Józef Ptaszyński, Józef Witkowski, Szczepan Du
da, Abraham Kirszbraum, Jan Małecki, Antoni 
Jaśkiewicz, Bolesław Kaźmierski, Zygmunt Gbu- 
rzyński, Franciszek Relik, Marjan Nowicki, Ry
szard Ossowski, BoleSiaw Kowalski, Czesław Na
piórkowski, Zygmunl Szwede i Jan Niewiadom- 
śki. Skazani zapowiedzieli apelację.

POSEŁ MARJAN DĄBROWSKI SKARŻY 
O OBRAZĘ 

OSKARŻENI ZOSTALI UWOLNIENI
W arszawa, 17 m aja (itel. wł.) Dziś przed sądem 

okręgowym toczyła się rozprawa z oskarżenia po
sła i wydawcy „IKG“ p. M arjana Dąbrowskiego 
przeciw p. K. M. Morawskiemu i odpowiedzial
nemu redaktorowi „Gazety W arszawskiej" p. Bie 
letkiemu o zniesławienie. P. Dąbrowskiego za
stępowali adw. Paschalski z W arszawy i Kappa- 
port z Krakowa. Tło sprawy jest następujące: P. 
Morawski ogłosił w „Gazecie W arszawskiej" a r 
tykuł z okazji kandydowania p. Dąbrowskiego do 
Sejmu, pisząc o p. Dąbrowskim, że z,aiyva sm ut
nej reputacji. Obrońcy niec. Nowodworski i Za
błocki zaofiarował: dowód prawdy.

Jako pierwszy świadek zeznawat, red. Krzywy, 
który stwierdził, że m iał proces z p. Dąbrowskim 
z powodu podniesionych przeciw niemu (Dąbrow 
skiemu) zarzutów, że w swej działalności publicz 
nej nie kieruje się pobudkami etycznenii. W  pro
cesie tym p Krzywy został uwolniony.

Jako drugi świadek zeznawał Adolf Nowaczyń- 
ski, który wydal wybitnie ujemną oninję o p. 
Dąbrowskim i jego wydawnictwach. Ogłoszenia 
w „IKC" świaidek nazywa kuplerstwem. Świadek 
ostry krytykuje „Tajnego Detektywa", który przy 
czy nią się do wzrostu przestępczości w Polsce. -

. Następnie odczytano zeznania posła na Sejm 
śląski p. Chmielewskiego, sen. Korfantego i sen. 
Przybylskiego, którzy omawiając stosunek „IKC“ 
do przemysłu śląskiego. Wedle ich zeznań swego 
czasu wydawnictwo „IKC“ proponowało przemy- 
słowcam śląiskim płacenie mu stałe ' suuwencji. 
Gdy przemysłowcy odmówili, pojawiły się w 
„IKG“ ataki na nich.

Sensacyjne były zeznania pos. Stefana Dąbrow
skiego prof. umw. poznańskiego. Zeznaje on, że 
stał w stałej korespondencji z b. prezydentem 
Francji Millerandem. Przed m ajeni 1926 świadek 
wysłał Millerandowi list z uwagami na temat re

formy konstytucji. Odpowiedzi na ten list nie o- 
trzymał, ale ze zdziwieniem przeczytał w „IKC“ 
list Mille anda do siebie (prof. Dąbrowskiego) a- 
drtsow any. Okazało się, że poczta przez pomyłkę 
doręczyła list p. Murjanowi Dąbrowskiemu za
miast p. Stefanowi Dąbrowskiemu i że list ten 
ukajał się nieprawnie w „IKC“. świadeŁ nie 
chciał wytoczyć skargi sądowej, aby nie skom
promitować wobec zagranicy p Marjana Dąbrów 
skiego jako działacza politycznego. P. Marjan Dą
browski napisał do świadka list przepraszający, 
w którym usprawiedliwia się, że był nieobecny, 
w Krakowie, gdy list Millera uda został w „IKC“ 
w;,drukowany. Oryginału listu nie zwró a>no 
świadkowi, gdyż p. Ma-jan Dąbrowski tłumaczył 
się, że list zagubił się w redakcji.

Po naradzie trybunał wydał wyrok uwalniają
cy oskarżonych Morawskiego i Biekękiegc

PROCES BURDY
Warszawa, 17 m aja (tel. wł.) Znany poseł BS 

Rudolf Burda zamieścił w niewychodzącym już 
organie BBS „Przedświcie" artykuł; zarzucający 
pułkownikowi Kwiatkowskiemu z Przemyśla sze
reg czynów nieetycznych. Płk. Kwiatkowski za
skarży! Pu^dę, którego Sejm wydał. Artykuł Bur
dy był odwetem za zarzuty płk. Kwiatkowskiego 
przeciw niemu, podniesione na zebraniu obroń
com P-zemyśla. W tych dniach ma się odbyć 
rozprawa przed sądem oaręgowym w Warsza 
wie.

Kasacja w sprawię 
Gorgonowej

Obrońca w procesie Gorgoinowiej zapowiedział 
wniesienie kasacji. W  kasacji podniesie on szereg 
wniosków odrzuconych przez trybunat. Jeżeli Sąd 
Najwyższy nie uwzglęain, kasacji Gorgonowa wnie 
sie prośbę o ułaskawienie.

T I L I 6 R A N Y
JESZCZE PRZESZŁO 306.000 BEZROBOTNYCH 

W arszawa, 17 m aja (tel. wł.) Wedle danych 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych w dniu 14 bcn. 
wynosiła 3C7.738.

ŚWIĘTO STRONNICTWA LUDOWEGO
Warszawa, 17 m aja (tel. wf.) Stronnictwo lu

dowe uroczyście obchodziło dzień 15 maja jako 
święto ludowe. W  województwie warszawskiem 
odbył się szereg zgromadzeń i pochodów, ła ż ą 
cych 2o00 do d000 uczestników. Wszystkie obcho
dy zakończono uchwaleniem odpowiedniej rezo
lucji.

JESZCZE JEDNO WYSTĄPIENIE i 
ZE STRONNICTWA LUDOWEGO 

Warszawa, 17 ma,,a (teł. wł.) Jak donosi „Wie
czór Warszawski", poseł Dzidueh zawiadomi! kan 
celarję sejmową, że występuje ze stronnictwa lu
dowego. Dziduch był zawieszony p.zez stronnic
two w prawach członka za operacje dolarowe z 
emigrantami w Stanach Zjednoczonych. W edlt 
krążących info.macyj Dziduch za przykładem 
Kulisiewicza wstąpi do jakiejś filji BB

STRAJKI CHŁOPSKIE
Warszawa, 17 m aja (tel. wł.) Strajk cpłopów 

bojkotujących targi w Mińsku Mazowieckim za
kończył się zwycięsko, gdyż m agistrat obniżył o- 
płaty targowa o 30%. Natomiast w Łowiczu strajk 
trw a dalej.

BLAGIERGK ANGIELSKI O „KORYTARZU" 
Londyn, 17 m aja. Specjalny kor :spondent gdiań 

ski „Daily Expressu“ Greeinwall, tutor głośne 
urzed paru dniam i bredni o planowanym zam a
chu Polski na Gdańsk, ogłasza dżiś swoje spo
strzeżenia, zrobione podczas podróży po Pomorzu, 
w których zauważa, że „korytaaz" pomorski jest 
otwartą raną na wschodzie Niemiec i przedstawia 
stał; niebezpieczeństwo dla pokoju europejskiego. 
„Korytarz" jest zdaniem jego terenem przyszłej, 
wojny europejskiej.

JA M A C H  MACEDOŃSKI 1 ’
' Sof ja, 17 m aja. Przewodniczący legalnej orga

nizacji narodowej emigrantów macedońskich Dy
mitr Michajłow padł wczoraj wieczór w Solji o- 
fiaiią zamachu rewolwerowego. Gdy Michajłow o- 
puścił wczoraj wieczór o godz. 26 swoje mieszka
nie, oddali do niego niewyśiedzeni sprawcy sze
reg strzałów rewolwerowych, kładąc go trupem  
na miejscu.
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i nUAFEKLACJń MAŁEJ ENTENTY
Belgrad, 16 maja. Dziś w południe zakończyła 

się 3-dń.owa konferencja ministrów spraw zagra
nicznych państw małej entenly. W ydane ko.nu- 
nSkat oficjalny, który oświadcza, ze ministrowie 
państw mlałcj ententy uznają konieczność likwii- 
aac ji takiej p o lity k k tó ra  prowadzi w Europie do 
chaosu gospodarczego. Konferencja wypowiedzia
ła się za zawarciem międzynarodowych układów 
zanurzających do wyrównania potrzeb gospodar
czych poszczególnych państw, Państwa małej en- 
temy skłonne są do przyłączenia się dc każdej ini
cjatywy i są przekunańe, że początek musii być 
zrobiony przez zawarcie układów regjonainycih. 
Dlatego też -konferencja wita z uznaniem inicjaty
wę rządu francuskiego w sprawie unji gospoaar 
ozej państw naddunajskich, przyjmując, że ini
cjatywą ta stworzy podstawę do ogólnego poro
zumienia.

USTĄPJENIL IlLlMWKHRY |
Wiedeń, 17 maja. Dt^nosżą z Grazu, że sławmy 

z usięudiałego zamachu stanu w jesieni ub. r. dr. 
Mfrimer ustąp ił ze stanowi ska szetta Heimwehry
‘.yryjskiej, oraz złoży* wszystkie godności hono

rowe, jaikie piastował w Heimwehrz-c austrjackiej.

I  - ' KONFERENCJA ROZBROJENIOWA
Genewa, 17 maja. Po 3-du owej przerwie świą

tecznej komisje techniczne konferencji rozbroje
niowej podjęły dziś swe prace nad kwest ją  po
działu broni na kateigor je broni zaczepnej i obron
nej.

PRZESILENIE GABINETOWE W BELGJI
Bruksela, 17 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

rady młnistiów rząu belgijski premjiera Renkina 
postanowił ustąpić. Jutro przed południem pre- 
mjer Renki i złoży królowi dymiaję całego gabi
netu. Uchwała rady ministrów powzięta została z 
powodu nieporozumień jakie wynikły w łonie koa 
lieji rządowej

PROCES GORG ULOWA
Puyż, 17 maja. „Echo de Paris“ dowiaduje się, 

że proces przeciw mordercy prezydenta republiki 
francuskiej Doumera Pawłowi Gorgułowowi roz
pocznie się dopiero w lipcu. Sianie on przed są
dem przysięgłych. .. -

, MIĘDZYNARODÓWKA INWALIDÓW 
" WOJENNYCH

Paryż, 17 m aja. Na wczorajszym kongresie fran
cuskiego związku inwalidów wojennych uchwalo
no przystąpić do m iędzyinaandowego związku in 
walidów wojennych (CrAMAC).

POŻAR OKRĘTU
Paryż, 16 maja. Na pokładzie parowca francu

skiego „(jeorges p łu łlip a r‘, znajdującego się w 
zaiŁot e Ad°ńskiej w pobliżu przylądka Guardafui, 
.wybuchł dziś groźny pożar. Na pokładzN parow
ca znajdowało się 600 podróżnych i 300 osób zało 
gń Trzy okręty znajdujące się w pobliżu miejsca 
katastrofy pospieszymy płonącemu pai owco w i na 
pomoc. Okręt należy uważać za stracony. Wedle 
różniejszych wiadomości większą cizęść podróż
nych zdołano uratować. Liczba ofiar nie jest 
znana

Paryż, 17 maja. Wedle doniesień z Aden, z pło
nącego parowca francuskiego „George Philippar“ 
zdołano wyratować ogółem 673 osoby. Z licjr,/ tej 
13< osoby zabrał na pokład parowiec angielski 
JMahsud“, 129 „Contractor“ a  420 parowiec so
wiecki .Sowjetskaja Nefl“. 0  północy .wyjechał z 
Aden parowiec francuski „Andre Lebon , który 
zabierze rozbitków z parowca sowieckiego i za
wiezie ich do Auenu, lub do Dżibuti. Kapil an pa
rowca „Coiitraotor" donosi, żs jedna z wyratowa- 
rycn pasażerek zmarła wskutek odinesr >nych -an .

akżt kapitan parowca „Mahsud" komunikuje, że 
kilku Tozbiłków zmarło. Zwłoki ich zastana' rzu
cone do morza. W yratowani sądzą, że pożar zo
stał wzniezonu zbrodniczą ręką. Ogień powstał na 
dennym poi ładzie i z niesłychaną szybkością objął 
caty statek tak, że z truciem tylko zdołano ipuścić 
łodzie ratunkowe n,a wouę. Dotąd brak jeszcze 
przeszło 200 osób. ,,George Phdippai“ był okrętem 
173 m. dług_n i 20 m. szerokim o pojemności 21 
tysięcy ton, wartość 115 miljonów franków. Nale
żał on <ram uskiego towarzystwa „Messager Mari- 
time“. W yjechał on z Marsylji 26 lutego hr. do 
Yokobamy a obecnie wracał z Chin ao Marsyłji. 
Dokładna łicżha ofiar nie jest znana, poni< waż do
tąd  nie nadeszła j< szcze lista podróżnych. Dziw
nym zbiegiem okoliczności „George Philippar“ ob
ją ł iłużbę służbę komunikacyjną między Marsylją 
a  Dalekim Wschodem po parowcu „Paul Lecart“, 
•który rówr- ?ż padł ofiarą pożaru. Kapitan płoną
cego puwwca znaiduje się na pokładzie parowca

?J pipy zamach na pracowników umysłowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

""" ' “ d-fijWarszawa, 17 maja.
Sanacyj uc „Jutr^ a. \s y“ podaje info-mację o

projekcie komisji kodyfikacyjnej odnośnie ao pra 
cowników umysłowych. Wedle lego projektu pra- 
oown k umysłowy, którego pobory wypłacane są 
miesięcznie, m a prawo tylko dc 2-tygodniowego 
wypowiedzenła. Projekt przewiduje wypłatę pen- 
syj piacownikom umysłowym także tygodniowo,

w tym wypadku pracodawca, może wypowiedzieć 
na 3 efcii przed końcem tygodnia, a  nawet dopu
szczalne jest przy wypłacie dniówkowej wyR0' 
wiedzenie i zwolnienie z dnia na duaien. Praco
dawca będzie mógł zatrudnić pracownika pr®y 
każaej pracy, nietylke przy tej, do jakiei został 
przyjęty. ~

Te informacje wywołały m sferacłi praęowni; 
ków umysłowych silne wzburzenie.

Zamordowanie premjera japońskiego
Londyn, i6 maja. Gzłońkc wie „związku mło

dych oficerów arm ji i floty“ dokonali wczoraj po
południu w Tokio wielu zamachów polity cznych. 
O godz. 17‘3u wtargnęło do rezydencji premjera 
Inukai 10 młodych oficerów japońskich w uni
formach i 2 celnemi strzałami w głowę zraniło 
premjera tak ciężko, że w chwilę późni :j zmarł. 
Napastnicy oprćoz prem jera zastrzelili także krew 
nogo pi cm jera, który w chwili zamachu był u 
niego w gościnie, pokojówkę i 4 policjantów, 

i strzegących rezydencji premjera. Równocześnie 
o tejsamCj porze członkowie tej organizacji doko
nali zamachów oombowjch na Bank japoński, 
prezydjum policji, 'b iu ro  * partji opozycyjnej 
Seiyukaiia oraz na budynek wpływowej oscbiisio- 
ścd japońsKiej, ministra dwo^u cesarskiego Maki 
no. Poza tern wtargnęła również do mieszkania 
m inistra wojny Araki grupa uzbrojonych męż
czyzn w celu dokonania zamachu, nie zasiała go 
jednak w domu, gdyż wkrótce po zamachu na 
premjera wezwany został na nadzwyczajne po
siedzenia rady ministrów. Sprawcy zamachu sta 
wili się dobrowolnie na policj*, gdzie zostali za
trzymani. Są to wyłącznie oficerowie, 5 po rura 
ników m arynarki i 13 kadetów.

Londyn, 16 maja. Ciężko ranny premjer zwołał 
natychmiast do swego mieszkania, iadę m ini
strów, w której jednak nic mógł już uczestniczyć, 
gdyz zmarł przed przybyciem ministrów. Agendy 
prem jera objął tymczasowo nfinistei skarbu Ta 
kahusliL Utartym zwyczajem rząd podał sie do 
dymisji. Cesarz dymisji naraaie nie przyjął, gdyż 
p-agnie najpierw zasięgnąć opioji rady cesar 
->kiej. Ze wlzględu na podniecony nastrój poli

tyczny zarządzono zamknięcie gietd w 1 okio, Ko
be, Osaka i Nagoya. — Koła polityczni uważają 
zamachy wczorajsze za objaw nk^dow oleu ia  '<&' 
mjr japońskiej z powodu ugodowej noiityk- ja 
pońskiej wobec Chin. Sądzą, że spawcy należą dŁ 
organizacji faszystowskiej, propagowanej par*62 
młodych oficerów. W ydaje się, że nie m ają o*1 
wielu zwolenników wśród ludz. dojrzalszych. j

Londyn, 17 maja. Wedle doniesień z Tokio a r  
m ja japońska ogłosiła dziś ultimatum, w które** 
żąda uitwo-zenia rządu narodowego. W ystąpień1 
arm ji uważane jest w kołach politycznych # 
krok, który musi być uwzględniony ponieW®- 
wedle konstytucji japońskiej ministrem ,vojń 
może być tylko generał, a zatem bez zgody arińJ1 
nie może być żaden rząd utworzony. Armja do
maga się obecnie utworzenia rządu narodoweg* 
i odrzuca wszelkie możliwości utworzenia rząd1 
partyjnego. ~ ’ : f

- Paryż. 17 m aja. „Petit Parisien“ przynosi dzt 
telegraJi swej specjalnej korespondentki w Tokk 
w sprawie zamachu na prem jera Inukai. Korę5' 
pondentka oświadcza, że zamach ten nie był nie
spodzianką, ponieważ w ostatnich czasach wńel< : 
mówiono o planowanym zamachu stanu, do ja
kiego przygotowywały się japońskie sfeiy woj
skowe. Wysoko postawiona osobistość poUtycziń 
świadczyła korespondentce, że Japonja znajdo." 
się na najlepszej drodze do ekslremizmu. ArńP 
japońska jest -wielce pati-jotyepna, jednak Uip ĵ 
sobionti autyKapiualistycznie, wobec czego nalu^ 
się liczyć, że przewrót społeczny zainicjowan. 
stanic przez sfery wojskowe.

i

sowieoKiegjo. Do chwili onecnej nie nadesłał jesz
cze sprawozdania,

Paryż, 17 maja. Do chwili obecnej me zdołano 
jeszcze ustalić liczny podróżnych pmowca „Geo ge 
Philippar" a tern samem liczby ofiar. Telegram 
od kapkana płonącego parowca, który znajduje 
się na, pokładzie parowca sowieckiego „Suwjecka - 
ja Neft“ L-akżc n k  przyczynił się do wyjaśnienia 
tej sprawy, gKlyż donosi tylko, że więkazość po- 
arożnyrh i załogi wyratowana została przez trzy 
okręty, jakie pospieszyły płonąc.emu parowcowi 
na ratunek. Towarzystwo okrętowe, do Którego 
należy statek „George Philippa.' donosi, że na po
kładzie było 250 podróżm ch, nie licząc d/lecz, n a 
tomiast inne wiadomości mówią o 600 podróżnych
1 300 li dziach załogi. Ponieważ wyratowano do ■ 
ląd około 670 osób, brak zatem jeszcze okrągło 230 
osób. W chw'li obecnej parowiec „Geoige Pnilip- 
par“ znajduje się w odległości 50 mil morskich 
na północ od p z j  lądka Guardaiui. Parowiec pło
nie w dalszym ciągu i silnie przechyla się -na le
wy bok. Garaż głośniej mówił się, iż parowiec padł 
ofiarą zamach-". „Paris M idi1 podając w depe
szach z Marsyłji ^ogloskę o zamachu donosi, że 
już przed wyjazdem parowca z Marsyłji z końcem 
lutego hr paryska policja bezpieczeństwa zawia
domiła towarzystwo, iż w kołach komunistycz
nych mówi się o planowanym zamachu na paro
wiec, gdyż wiezie on transport am unicji do Ja- 
ponji. Mówiono wtedy, że parowiec zostanie wy
sadzony w powietrze podczas przejazdu przez ka
nał suesiki, aby w ten sposób zataraso wać dr» <gę 
dla innych okrętów, informacji tej towarzystwo 
oki etowe nie przyp sywaio większego znaczenia, 
ponieważ parowiec nie wiózł mater jału  wojenne - 
go, z wyjątkiem jednego auta pancernego. “Na 
wszelki wvpadetlr poddano statek dokładnemu zba
daniu, nie znaleziono jednak mczegc podejrzane
go. Zachowano też podczas podróży wszelkie środ
ki ostrożneści a nawet przez kanał przejeżdża1 p a 
rowiec o 10 godzin wcześniej, niż pierwotnie pla
nowano, gdyż skrócono postój w Port Sai-i z 12 do
2 godzin.

KRWAWE WALKI WYZNANIOWE i 
W  INDJACII 

Ijondyn, 16 m aja. Podczas wczorajszych walk 
między Hindusami a mahometanami w Bombaju 
zostało 29 osóh za li tych i ponad 300 rannych.

Lonayn, 17 m aja. Trwające od 3 deri wahci r&‘ 
gijne między Hindusami a  mahometanami w ~ 
baju trw ają w dalszym ciągu, mimo że do lob s® 
mier.ia użyto znaczniejszych oddziałów; wo iE 
wyck, Mjurdy skryiooój-cze i podpalania don 
przeciwników są na porządku dziennym. Ci, $ 8  
rzy w danych dzielnicach znajdują się w inflM 
szóści, zabarykado-.iTują się w swych domy ch m  
wynoszą stę z rodzinami na prowincję. Dotąd 0 
fiaią krwawych walk padło około 70 zabihji 
przeszło 600 rannych. Dziesiątki domów spal-0® 

Londyn, 17 m aja. Z okazji święta mahoń-*131'  
skiego Moharrum doszło dziś do ponownych 
wych walk ulicznych w Bombaju i Kalkucie. vV  ̂
ku walk w Bomioaju zabitych zostało 8 osób ® ^  
nyoh było przeszło 150. Policja przy pomocy 
Ska przywróciła spokój. W  Kalkucii podczas "  
pędzania walczących między sobą Hindusów i 
hometan rannych zostaro kilku pohcj'an.toW a‘ , 
in. szef policji brytyjskiej. Policja oddała & 
wauccących salwę, od której 25 osób odniosło

ZAGINIONY LOTNIK
Londyn, 17 m aja. Lotnik niemiecki Bertr 

który wczoraj rano wystartował z noepang ^  
sipie l im o r w celu dotarcia do Port DarW ń^ 
AusUalji do chwili obecnej nie przybył do ^ 
swej podnóży. Istnieją obawy, że wydarzy1 
się jakaś przygoda. ,, y

TRZĘSIENIE ZIEMI
> Londyn, 17 m aja  VTedb  doniosier z 

prowincja Miflahaśsa na wyspie Celebes o3 ̂  
dzona została salnem -trzęsieniem ziemi, kb 3 Jja 
rzą-dziło katastrofalne szkody, oraz poć ią^^n  
sobą znaczne ofiary w ludziach. Kilka Jer
ści zostrlo dosztoęunde zniszraonych. Wod*6 
tychczasowyoh otoliczef ponad 20 osób z o s t^  fh  
bitycn i przyszło- 250 rannych. ! " - 1 - ̂  , j

ZERWANIE MIĘDZY PERU A M E K S 1
Nowy Jork, 16 m aja. Wodie doniesień z 

ku zerwane zostały stosunki dyji 1 jmałyczn6 gy- 
dzy M eksjkistn a Peru. Zei-wanie stosuny* _^e' 
plomatycznych nastąpiło z  tej przyczyny- *Z $S>_ 
waż rząd peruwjańslji zażądail odwoła171-"1 
meksykańskiego w Limie, twiordząc, &  
propagandę taomuinist" czną.
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?-0* G R O S Z Y
, ,  kosztdję słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ s a i r i B s -
{ • P-'Z wyższa wszystkie W jroby w tej dziedzi-
n  "ie -  Pełna gw arancja za bezkonkurencyjną jakość. 
| > wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERo"

Kerfuwąeirja S. FEDER
;; Lwów, ul. Sykstusku L. 7

M P O N I K A
tE*TR W IELKI:

Środa, godz. 7‘30: , K rzyczcie Chiny“.
' wartek, godz. 8: ,,Faust“ z Gołębiowskim.
-Piąitek, godz. 7‘30: ,,Kjr£yczeite Chiny*’. ” f 
SobotćĘ godz. 7‘30; „Krzyczcie Ghiny“.

. ^ “ .dzielą, godz. 3‘30: C z a rn e  Ghełto“ (ceny popu
larne). . ..

Nieaziela, godiz. 7'30: „Krzyczcie Chiny 
Te  -TR ROZMAITOŚCI:

^■o-da, godz. 8: ,,hau-hau‘‘.
Czwartek, godz. 8: „Hau-hau“.
Piątek, godz. 8: ,Haiu-haiu“.
Sobota, godz. 8: „Iiau-hau“.
‘-edziela, godz. 3 30: „Młodość saumi1.

| Niedziela, godz. 8: „H au-hau“ .
— u o o —

PURNIfcJ ŚPIEWACZY, zapowiedziany przez Towa- 
^yistwio miłośników muzyki i op. odbędzie się we Lwo- 

w czasie od 5 do 10 czerwicą. Zgłaszać się mogą 
Wkj adepci i adeptka, nie przekraczający 30 lat i nigdy 
dotychczas na scenie nie w ystępujący. Zgłoszenia i vp i- 
|°We lW wysokości 10 złotych należy ^rzesyłlać do dnia 

Czerwca pod adresem  Lwów, Teatr Wielki — opera.
—  0 0  0 —

W p isy  do 5 -cio kieso we j szkoły powszechn 
prawem publicz. M. Et. Goldfarbowej, ul. Dąb- 
ańskiej 9 (tel. 71-56) przyjmowane będą w fam - 

Opłata w kl. I i Ii znizona.
— o o o _

, WOBEC ZAPOWIEDZI OBNIŻKI PŁAC 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH

'"powiedz redukcji płac pracowników pań- 
Wowych wywołała we Lwowie piorunujące wra- 

;e i powszechne oburzenie. Ustawiczne obni- 
j je stopy życiowej tych ludzi, sprowadzenie ich 

tali nędzarzy, pizekroczyło już wszelkie gra
ce wytrzymałości. Dlatego lwowskie sanacyjne 

fo >oisJttie“ w artykule wstępnym stara się 
|  «ko|i interesowanym , numa< ząc im, że tego 
cmagą interes państwowy...
' e sfer urzędniczych zwiacają uwagę, że właś- 

w  w. ostatnich czasach została podniesiona sub- 
l^ń 11 dlla J,̂ ^OVki:l I olskiego“, gdy pracownikom 
ta lW;- v7m obniża się płace. Czy dlatego jest 

obniżka, pytaja urzędnicy, aby starczyło na 
subwencję dla pism sanacyjnych?.

W | N A  R I E D L A
^Ko n g r e s  u k r a iń s k ic h  in ż y n ie r ó w . —
ł^ h !? iZ-elę 1 W Foni“dzialek odbył się I kongres 
st*vv£ . h ‘‘iżynicrow, który zgromadził przed- 
k r ^ 6'1 Jnżynierów ukraińskich ze wszystkich 
°ł>tad Z wyjćdki(ni Rosji sowieckiej. Kongres 

W Sali towarzystwa muzycznego.
V jbr  rOW ANIE F 7ŁSZYWEGO KONDUK
TÓ W  a 'a 15 lun. przytrzymano na dworcu 
tąn®Ro r,uc-h<>wicza Włodzimierza (lat 33), ka
mę ° - i oszustwa i kradzieże, noszącego mepraw 
H ,  , T d j r  konduktora kolejowego. T jich o fez  
%  zZ*.Sz«regu oszustw w różnych m iasta Poi
ła, a >Vlerając znajomości z kobietami, którym 

rv  ̂ 0 konduktor kolejowy i pod
ńałżeńistwa wyłudzał od nich gotówkę. 

Nskjp 1)10 ,lu6iwał się nazwiskiem W ład.' Zbo- 
$  * fah Ponad!u w różnych miastach zgłaszał 
j1* ^ jy^yw y ic  listem od krewnych z zmyślone - 

^'ó'łUr)T('śr.ianri o nieszczęśliwych wypadkach 
wsparcia pieniężne. -

(J Pierwszorzędna Fi”ma
C P U B E K  i 1. G R O S S
m SYKS1USKA 40, I piętro

■*0̂ ' ' *■-   *- /*
^  taori°^0iy daaiski< lakolo : płaszcze, kostiumy 

iteiowe, komplety, płaszcze podróżne ora: 
l°ry męski i po uenauh zniżonych.

(naprzeciw poczty),

Lwowski fundiisz drogowy na wyścigi automobilowa
SKANDALICZNA UCHWAŁA SEKCJI TECHNICZNEJ MiANOWANEJ RADY MIEj SKIEJ

Na sobotę wieczór (bezpośrednio przed Zielo- 
nemi świętam i) zostało nagle zwołane posiedze
nie sekcji technicznej lwowskiej rady miejskiej i 
kazano jej pi spiesznie uchwalić 180 tysięcy zło
tych na brukowanie szosy stryjskiej, na której 
wkrótce m ają się odbyć wyścigi samochodowe. — 
Pieniądze te m ają być wzięte z kredytów prze
znaczonych na bruki i ulice w mieście i na pe- 
ryferjacb miasta. Pospiech ten zarządzono podo
bno na skutek nacisku województwa lwowskiego, 
które owe wyścigi mocno proteguje.

Miasto Lwów ma naogół ulice, bruki i  chodniki 
wpiost w skandalicznym stanie, na peryferjach 
miasta są one nie do przobyeig, dlatego przezna
czenie tak olbrzymiej sumy na budowę szosy au- 
tomonuowej, gdy miasto jest w stanie najwyższe
go zaniedbania, wywołać musi powszechny pro
test mieszkańców miasta. Energicznie sprzeciwili

się temu pomysłowi niektórzy radni, taw,: Ma
jewski i żelaszkiewicz, byiy poseł Śliwiński, inż. 
Biernacki i dr. Rosenłaanz nie szczędzili a rg u 
mentów przeciw temu projektowi, ale zdrowy ro 
zum nie przekonał większości. Pod przewodem r. 
Rybickiego, który w ostatnich czasach zdradza 
jakieś chorobliwe objawy, większość obecnych a- 
probowaia żądanie prezydjum miasta.

Owych 180 tysięcy ma być przebudowanych w 
trzech tygodniach, ma się pracować dzień i noc, 
aby zdążyć na termin wyścigów.'

Gały kredyt w budżecie miejsKim na ulice i 
drogi wynosi tylko około 50u tysięcy złotych, z 
tego lwia część ma pójść na wyścigi... Radosna 
twórczość w całej swej bezmyślności...
, Cóż na to mieszkańcy peryferyj lwowskich i 
przedmieść: Lewandówki, Kleparowa, Zumarsty- 
nv\va, Zniesienia, S^gniówki i t. d.?

i

I M l£C2ARNIS „ P O M  ; f c Z A N h J i t “
P . i Z Y  U L . A K A D E M IC K IE J  L . 2 4

prowadzone przez pierwszorzędne siły fachowe, wydaje śniadania, obiady i kolacje
po n i s k ic h  cen ach .

O  liczne odwiedziny u p n sz a  Szan. P . T. Publiczność * G O A K  <t»l J A N .

ZGON OFIARY WYPADKU TRAMWAJOWE
GO. Ub. soboty, o czem już donosiliśmy, ao tra m - ' 
waju znak 5 na ul. Zamarsiynowskiej wskakiwał 
jakU mężczyzna. Skoczył tak nieszczęśliwie, że 
wpadł pod kola przyczepia tramwajowej, która 
zgruchotała mu nogi. Przewieziony do szpiiała, 
po amputacji nog: zmarł nie odzyskawszy przy
tomności. Nazwiska owego mężczyzny nie usta
lono.

D o l l o m u n j i  ś*v.

Akademiuka

W OBRĄBIE ROGATEK BEZ ZMIAN. Przy nie 
pewnej pogodzie i /jachmui /jonem chwilanni nie
bie, miasto żyło dniem jak każdy inny Poza k ra 
dzieżami garderoby wari. 2 tys. zł. na szkodę Gold- 
sztauba Jana (jabłonowskich 20) oraz Schónkopfa 
Emanuela (Haniniga 22), któremu również zabra
ny garderobę wart. 800 zł., aresztowano Fil,gę llu- 
dtotia z W innik i Marję Kucharczyk (Wcnc,kiego 8) 
za kradzież kieszonkową na szkodę Siernberga 
Izraela oraz Wojakowskiegc Jana (Laszki Kró
lewskie) na uczynku włamania się do mieszkania 
Kukota Józefa (Pijarów 4b/a). — Nożem przebito 
w czasie bojki na ul. Żółkiewskiej Pykę Marcina, 
który otrzymaj cios od N. Pajieekiego poniżej ło
patki, a  Marji Jankowskiej ęMurarska 61) zmarło 
z niewiadomych przyczyn 14-dniowe dziecko. I-oza 
kilkunastu 'aresztowaniami osobników podejrza
nych o kradzież i włóczęgostwo, nic godnego uwa- 
ki się me stało. Chyba, żeby cizyitielnikow ciekawi
ło, że Zosaa Bternberg (Boczna Peltewna) wyszła 
z drm u jeszcze 13 Hm. i dotychczas nie wróciiła, 
oraz że piekarnia Adolta Filister a _ jako pren.je 
do chleba, zapieka karakony. Informacyj udzielić 
może p. Hekówna Katarzyna (Lw. Dzieci 14), któ
ra  '-hien z karakonem zaeponowała na komisar
iacie.

DZIEŃ BEZ KRADZIEŻY. Zielone świątki u-' 
płynęły pod znakiem zastoju w branży złodziej
skiej. Jest to aibo zasługa wzmożonej czujności 
tutejszych władz bezpieczeństwa, albo, co jest b a r
dzo mato prawdopodobne, złodzieje urządzili sobie 
również święto.

ZMARŁ NAGLE Kornelak Antoni, lat 32 (św ię
tokrzyska 49). Zwłoki odslawiiono do Instytutu 
Med, Sadowej. - <

SAMOBÓJSTWA. Kozimor Helena z Sygniówfci 
usiłowała popełnić samobójstwo, wypijająt:-więk- 
szą ilość mikrociinu. Powód — niesnaski rodzinne. 
Brołik Stanisław (Kleparowsfca) usiłował pozba
wić się życia wypijając jakąś truciznę. W  obu 
wypadkach interwmnjownlo pogotowie, .odwożąc 
desperatów do szpitala powszechnego.

CZYJE DZIECKO? Wączaiska Janina (Jerzego 
8) znaiaiztla w piwnicy dziecko pici żeńskiej, licaą- 
ce około 4 mies., którean się zaopiekowała.

OMAL NIE ŚMIERĆ POD KOLAMI LOKOMO- 
TY WY. Na torze koitejowym nad ul. Źródlany, na 
przestrzeni Lwóiw—Pr nzamoze.ł^potr ącił przejeż
dżający pociąg 5-letniego chłopca W itlina Noego. 
Nieszczęśliwy dzieciak doznał pęknięcia czaszk:’ 
i zgniecenia palców u rąk Chłopca w stanie groź
nym przewieziono do szpitala.

- . 'SPORT
GARBARNIA -\V'ARTA 4:3 (3:3). B-amKii dila O arbai- 

ni strzelił Smoczek, dla W arty Knioła. Noiwacki, Kryś- 
kiewicz. Sędziował p. Rutkowski 

WISŁA—CZARNI 1:0 • ,
LEGJA—POLON JA 5:1 (3:1). Bramki dla Le^Si uzy

skali: Latusiński (2), Brzeźdjziiecki, Nawrot i Ra.jdek, dla 
'Polomi.i Malik. Sędziował p. Lusigarfcen 

LEGJA—UNJON ÓBERSarioENEWtiDŁ (Berlin) 1:1 
(1: 1).

PORAŻKA G R aFIK I W WARSZAWIE. Z okaziH jubi
leuszu RKS D rukarza rozegrano zaw.ody piłkarskie mię
dzy  Grafiką a Drukarzem, które zakończyły się zw y
cięstwem jubilata 3:1 (3:1). .

W MISTRZOSTWACH KLASY a  osiągnięto następu
jące wyniki: II Sokót—Biały Orzeł 2:1 (2:0), Rewera— 
Dkiiaina 2 2 (2:1), Rt,sovia- -Po-goń I b 2:1 (0:0), Le- 
Cihijiâ ^olonjfl 1:0 (1:0). ' »

W  grupie pierv'sze> prowadzi nadal Świteź 8 pkt. 
przed Leciiia 6 pkit., 3) Polonia 3 pkt„ 4) Resovia 3 nkst., 
5) Hasimoniea 2 pkt„ 6) Pogoń I b. W  drugiej grupie 
pierw sze miejsce zajmuje M śokó! 9 pikt., 2) Rew era 7 
pkit., 3) Old Boy, a) Pogoń (Stryj), 5) Ukraina, 6) Biały 
Orzeł, 7) Czarni I b .  ,
( MISTRZOSTWA ROLARSKIF KLUBÓW LWOW

SKICH przyniosły zw ycięstw a Kiczkowi z  Pogo,ni
1-45:08, Kiesslorwi (Jutrzenka) 1 :46:42, O piatów i (LTK‘ 
M) 1:47:49 i Buifowi (Hasmunea) 1:18:21 i Kiszce (RKS) 
1:49:57.

SUKCES POLSKI W SPOTKANIU O PUHAK DA- 
VESA. W W arszawie na kortach Legji rozegrany zo
s ta ł mecz temnisowy o pub ar Dayesu pomiędzy repre- 
zeintecją holandji a Polską, zakończony zwycięstwem  
Polski w stosiunkiu 4 :1. Polafcy w y^rati w, grach ipojedyń- 
o»ych, a w grze podwójnej para Tłnczyrtski, J. SitoŁarow 
oddala Hotendrom 1 punk* W oiastępnie’' rundzie Polska 
grać będzie z Angiją w  W arszawie, ieidnak be>r powo, 
dzenia, goyż temsiści angielscy stanowiia św iatowa k k -  
s»

METAL—26 P. P. 3:2. Drużyna Metalu wystąpiła do 
zawodów tyeh z pięcioma, rezerwow ym i. Ładna. ®ra obu 
zespołów. Bramki dia Meualu uzyska ii: Witz i Kuttl, dJa 
zwycięzców lewy łącznik (2) i p raw y  skrzydłowyr Sę
dziował d, Sawicki. '

RKS- ZZK 8:2 (3:0). Pr zez cały czas zawodów prze
w aga RtKS-u. Drużyna ZZK przeastaw ia się techniczne 
siłaibo, odznacza się ieldynre Prut.a-tnością. — Bramki dlla 
zwycięzców uzyskali: Neuimar i ŻeJlazko po trzy , oraz
Pólsełek dwie. Sędziował p. HuSig. 4 *•

TUR—ZZK 1:1- Zawody w szczypiorniaka Gra" pro
wadzona w szyibkiem .tempie pomimo błotnistego tere
nu. I ,w tom spotkaniu drużyna ZZK grała brutalnie. 
Z początkiem drugiej połow y sędzia tow Engol prze
rw ał zawwdy z powodu :ni'espcriow.ago zachowania się 
graczy ZZK. Dziwi nas bardizo zachowanie się, a zw ła
szcza rozbijanie zawodników, tero bardziej, że brały 
dwie drużyny roiDofcnlcze.'

OlD BO''—HASMONEA 4:3. Zawody towarzyskie.
? HASMONEA—UKRAINA 3:1. Zawouy towarzyskie 

TABELA LIGOWA po dotychczasow ych rozgryw kach 
przędstaw ia się następująco: l)  Lcgja 12 pkit., 2) Pogoń 
8 pkt., 3) ŁKS 7 pkit., 4) Czarni 7 pkt., 5ł G arbarń.a 6 
W - , 6) C iacoyia 5 pkt., 7) PoJonja 5 pjet., 8) Ruch 4’ 
p k t, 9) 22 p. p. 4 pkitf, 10) W arta  3 pkii., 1;1) Warsza
w ianka 3 pkit., 12) W is,a 2 pic-



8 Nr. 110, Siuda 1S inaja 1932

POGOŃ- -22 P. P. 3:0. Wystę.p 212 p. p. we Lwowie 
wypadł więcej niż Mado. Poza okrzyczana kondycja fi
zyczna i starłem , którego nie mogliśmy się jednak do
patrzeć, technika mniej niż mierna, brak taktyki i opa
nowania czoła. Pirzez cały  czas przewaga Pogoni, która 
wyzyskuje trzy  bramki ze sttrzatów: Kiucna.ra, Moty- 
lewiski-ego i Niechcwna. Gra na bardzo niskim poziomic. 
Vvifdzów 3 itysiąc° -i • ■-••• , ,> •

POGOŃ—22 P. P. 3.1  (0:l). Zawody 'fowarzj okie. 
Poigoń bez Albańskiego, Jeżewskiego, Niechcioła, Ha- 
p ina 1 Zimnego. Bramki zdobyli dila Pogoni: Motylew- 
sk# 2 fobie z kannego) i Zimmer; ula 22 p. p. S,wię.ro
sła wski. SęozkywiŁi p. Haus.nan. Wkbzow 500 osób.

KOMUNIKATY
UmW £RSYTET I UDOWY I TUR — LWÓW. P osie

dzenie zarządu odbędzie się w piątek 20 hm. o godzi
nie 19. Wobec ważności spraw , nęcących na pcrząoku 
dziennym, obecność wszystkicn członków, zarza-du ko
nieczna.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH 
APOLLO: „Taka słodka dziewczyna jak ty' z Anny

" ' Ondirą. '• ‘"TB t-*. >...................... "
CASINO: „Buster Keaton się żem5“ (komedia). 
CHIMERA: „Cygańskie romanse".
GRAŻYNA „Tajemnice sekretarki" i „Milczący wróg" 
KOPLRNIK: „Dr. Jekyll i nu . Hyide“, oraz ostatnie zdję

cie zam ordowanego prezydenta Francji 
LEW: „Cham“ według pow. E. Orzeszkowej. 
MARYSIEŃKA: „D.r. Ij-ekyłl i mr. Hyd‘e“, o.raz ostatnie 

zdjęcie zamordowanego prezydenta Fians^U- 
MIRAŻ: .P rofesor Dnrat".
OAZa: „Pieśń o Anamanie ‘.
PAŁACE: „Kobieta i szpieg".
PAN: .PłrebiUłdzenie sie kobiety", oraz „Zuzi? Sakso- 

fo-nistkia". ’ ’ :
PASAŻ: »Tajetnmica pokroju Ntr. 1'3" i „Szlakiem hańby". 
PROMIEŃ: „jpoonj A m or. ' "
SŁOŃCE: „Policmajster T agrijew  
STYLOWY: „V'las,ta Burian i Marluna Viebrich‘\
ŚW IT: JKrót walca",
UCibCHA: „Gwiaździsta eskadra".

RADJO  L W O W SK IE

y środa  19 iuaja 
11.45: Przegiąć p rasy  polskiej. 11.58: Sygnał czas'*1 

hiejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gramo' 
fon. 14 45: Gramofon. 15.05: Komunikat gospodarczy^ 
giełda pieniężna z W arszawy 15.15: Lwowski ką,cll< 
harcerski. 15.25: Audycja dla dzieci. 16.40 Gramoite1 
15.46: Audycja dla dzieci. 16.15: Komunikat sportowy- 
16.20: „Szlakiem rozwoju radiotechniki1 16.40: G ■aoK’- 
fon i „Siilva rerum ". 16.55: Lekcja angielskiego z War
szawy. 17.10: „Zdobycie Afryki". 17.35: M uzyka lekk.| 
i8.2©: Fragm enty z  oper Mozalrta, Bellliniego i Domite 
tiego. 1«50: K ozm aitesd. 19T5: Skrzynka pocztowa n>’ 
nicza. 19 25: Pogadanka literacka. 19.40: Gramofon. •" 
11 .45: Dziennik radijoiwy. 20.00: Felieton: „Idea prze' 
woonia ,w „Tannihamserze" R. W agnera". 31.00: Kwa
drans literacki. 31.15: Koncert: utw ory Zygmunta li
skowski ego. 22.30: Dodatek ido dziennika raojoweaf^ 
32.45. Odczyt iw języku esperanto: cKobiety w Polsce - 
23.00: Muzyka taneczna

— O q v j i
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• U K Ł A D  T E C H N 1 C Z N O - D E N T Y  S T Y C Z N Y

A D O L F  WINTER
przyjmuje nadal Lwów, PI. Krakowski 80.

FABRYCZNY SK ŁA D
ŁOteh Memiowucn  
l WózhOw Pz.eciniuicn

WOŁKOWYSKI
LW ÓW , UL. KOPERNIKA 5

Teiełon 95.97.
Ceny ściśle fabryczne.

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. odpow.

we Lwowie, ul. Bourlaida L 2
Telelon 57-25

Już wyszedł z druku

P A M I Ę T N I K  
H .  D I A M A N D Ą
Lto nabycia w KaJę-gautui Ludtowej, Szajnochy 2. — 
Cena egss. 10 d., z prze^yłkj poleconą 11.20. Dla 

towarzyszów specjalny rabat

P  A  R  C  E  L  E
NAJPEWNIEJSZA LOKATA

słoneczne, suche ! równe, przy drodze kulparkowsidej 
spłteeda Dr. Marceli Buber, Sykstuska 16.

JEŚLI ;i„ ,K :J A 2
przepuklinowy lub brzuszny, to tylko w Za
kładzie specjalnych patentowanych bandaży

M, Freilicha, Lwów, Grodeok? 35.

Parcele b u d o w l a n e
Pięknie położone, słoneczna, w najzdrow
szej dzielnicy Lwowa — 15 minut od przy
stanku tramwajowego przy Szkole Prze
mysłowe, (ul. Snopkowska) — 5 minut od 
stacji autobusu przy Własnej Strzesze.' — 
Wodociąg na miejscu —- sprzedaje sit; po 
cenach zniżonych na bardzo dogodnych 

warunkach spłaty,
Wiadomość: Biuro Dra Scnónfelda, 
Lwów, ul. Kołłątaja 4 ,1 p. Tek 5—20.

Żałożuue 
w r. 1887 I F E N 1A S Zaląźong 

w r. 1882

Towarzystwo ubezpiecz..: na życie we Y/ieaniu
Główne przedstawicielstwo

we iw o w le  rfoScluszkl 8
poluca ubezpieczenia na życie pod dogod- 

nemi dla ubezpieczonych warunkami.

NEDLE I SPRZĘTY

JD
ZaNIM zakupisz MliBLE, przyjdź a  pr ekooasz się, 

takowe c.rzym asz .-lajtaniei u HESZELESA, Lwoy' 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. — Firm: 
sprzedaje na rafy  długoterminowe, a ,tb t a iw a  l*** 
MEBLF wszelkiego rodzaju po cenach konkurencji 
nych i ściśle gotówkowych. -  -  " " 2 *

NIE WVRZUC> JCIF SWOICH PIENIED Y. kupu 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SANt| 
KER, w ytw órnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 3jj 
poleca swe wyroby suszone na wiasnej susz^"; 
1 pierwszorzędnego gatunnu. Sypiamie. Jadalnie, So
lony, Pokoie -nęskle, urządzenia kuchenne. Otctuaflf' 
Bufalki, Krzesła, "Tapczany i wszelkie inne, wedle uf)" 
nowszych wzoiów po cenach bardzo niskich i W  
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący l:& 
rzysta po roku z bezpłatnego oanowlenia mebli. Uv^ 
ga na firmę EANDKBR, Leona Sapiehy 34.

KOPNO I SPRZEDAŻ 1
MAGAZYN POŚCIFLi R. Drzata, Lwów, Chorążczy?®1

'N r. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., mater* 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierw szorzę^I 
poa względem lakosci. Również przegapiam kol^ 
po 5 złocych, m arerace po I złotych.

WYTWÓRNIA j’IRjS XIEK. kap. oraz najnowszych ro?j 
fllotuwych, R. HAFTKA, ul- Kopernika 17. L p . ®

■: 46-56, poleca s —r,je w yroby najtaniej > o  na 
i na najdogodni, szych wr-unkach. Firanki fTeł‘>w 
od zł. 26.50. UWAuA. Oglądanie wzorów, nic oboW
żuje do kupna. Ili

NAJMODNIEJSZE ^ŁASZCZĘ DAMSk IE PO TL *)
i i wyżei, kostjumy piękne od zł 85, suknie, bluzki

MEBLE

Niebyw ała okazja I
W firmie „G0LF“, Kilińskiego 1,
sprzedajemy: Pończochy, Rękawiczki, 
Jompery, Fleliznę damską i dziedny,
po cenach bezkonkurencyjnych.

  U w a g a  n a  f lr m e l

różnego rodzaju najkorzystniej naoyć 
można u znanej firmy ,— ------ ; 1 u

„DOrtOTEUM“r Sapiehy 34 . Tel. 15-01.
Dogodna warunki. Dogodna wirunkl-

bardzo tanio sprzedaje znana firma jakób  Poisatiie,łł 
Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel Żorża). :»

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄC^,
Kufry, walizy, teczai na akta, plecaki oiaz Przet t0 

: teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek,
. rebek damskich po najniższych cenach poleca i 
nuje MAhGUI IES, Wytwórnia kufrów i wal ze.:, LWL 
Gródecka 68 — Uwaga: Specjalność walizki na k o l^

( dla P T. agentów podróżujących ^

P. T. Kolejarze!
ttKaiaru, cwlkiery, termometry iłp.

pomca n a jta n ie j
OPTYCZNY SKLEP „OCULUM“

Leona S a o ie h y  28.
Reperacje szybko I tanio. - ,  R„jer?o]e szybko l renie

Y in n  P j l - 2 7  ^ T ć w le t la  eg" ,otyczny f ilm  se n sa -  
M H U  1 0 0 0 4  c y jn y  z  d żu n g li a fry k a ń sk ic h , p . t .

E PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁOl J
KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasv trf  

skie 70 gr„ obcusy męskie 1‘50 zl., zelówk1 _1 d&  „ 
damskie ć‘20 zl„ zelówki i obcasr męskie 4‘90 jj 

' Półbuaiki męskie ou 22 zł. Półbucikł uamskie o*
] złotych, wykonują pracowmie B. KIEDA, LwoW- ^  
'T u recka  1, boczną Pełczyńskie,' i Grochowska

KROL KONGAas
»» -  ____________

Doskonalą gra artyjtów or«z- nadzwyczaj emocjonująca 
akcj filmu jest bez zarzutu.

P a n to f le , meszty płóciem.-e i  skórz-ue, san<laV> 
trypcio kt ajpowakie i  L p., obuwie skórzane, 
godne, mo ue i tanie polec,- 1 wykonuje zu®1*' 

Fabryka pantofli w e Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. • Telefon 59-?*,

BRYGIDA SiELM
w roli żony generała ro yjeloego

V̂1LLY FRITSCH
w roli szpiega niemieckiegow roli żony < eneru.a ro yjrlóego W fftlmłM f w roli szpieg* niemieckiego

KOBIETA I SZP1EG“
Film tfah to rewelacja sezonu.

N a g r o b k i  •  P  m n i k i  •  - , y  j h O U l f O  wylton^je starannie l^olidnie i  U D W IK  |  Y R  0 ,W
r  8  r w m n i K I  M 1 O O O W C 6  Zakład kamienFarskiv Lwów, ul. Piekmska 95, tel-
Ueny^znsczme a, sonr. —- Dogodne wąrunLi spłaty. — Firma wykonj-Ł również wszelkie roboty marmurowe. Ptyty marmurowe s ta le  n a s k ^

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porezak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego .Winiarskiego.


